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rozpoczęła obrady uj Moskwie
Przygotowania do Kongresu Narodów w Wiedniu

MOSKWA (PAP). — 2 bm. rozpoczęły się w Moskwie w Domu Związ­
ków Zawodowych obrady IV Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Po­
koju przy udziale delegatów ze wszystkich krańców Związku Radzieckiego 
I przedstawicieli licznych narodowości, zamieszkałych w ZSRR.
Wśród delegatów znajdują 61ę m. również przedstawiciele różnych zrze- 

in. budowniczowie Kujbyczewsklej i szeń religijnych.
Stalingradzkiej Elektrowni Wodnych, 
kołchoźnicy Ukrainy i okręgów n.ad- , członkowie 
wołżańskich, przedstawiciele inteli- 
gencji radzieckiej, którzy wszystkie 
«we siły i wiedzę poświęcają poko­
jowemu budownictwu komunistyczne­
mu, sprawie utrwalenia pokoju na 
Świecie, dla dobra i szczęścia ludz­
kości Wśród delegatów znajdują się

Naród rumuński 
glosował na kandydatów 
Frontu Demokracji Ludowej

BUKARESZT (PAP). — W Buka­
reszcie opublikowano komunikat o 
pierwszych wynikach wyborów do 
Wielkiego Zgromadzenia Narodowego 
Rumunii, które odbyły się 30 listopa­
da br.

W wyborach wzięło udział 97 proc, 
ogólnej ilości wyborców. Na kandy­
datów Frontu Demokracji Ludowej 
głosowało przeszło 98 proc, wybor­
ców, którzy wzięli udział w wybo­
rach.

Wybory do Wielkiego Zgromadze­
nia Narodowego stały się wielką ma­
nifestacją miłości i wierności rumuń­
skich mas pracujących dla ustroju de­
mokracji ludowej. Rumuńskiej Partii 
Robotniczej i rządu rumuńskiego.

W prezydium Konferencji zasiedli 
Radzieckiego Komitetu 

Obrońców Pokoju, działacze radziec­
kiej kultury i nauki, nowatorzy pro­
dukcji, przodownicy rolnictwa.

Konferencję zagaił artysta ludowy 
ZSRR S Gierasimow. Wśród entuzjaz­
mu wybrano do prezydium honoro­
wego Konferencji członków Prezy­
dium KC KPZR z chorążym pokoju, 
J. Stalinem na czele.

Uczestnicy Konferencji jednomyśl­
nie przyjęli porządek dzienny:

1) Referat pt. „Naród radziecki w 
walce o zachowanie i utrwalenie 
pokoju".

2) Wybór Radzieckiego Komitetu 
Obrońców Pokoju.

3) Wybór delegatów na Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju.

4) Zatwierdzenie wytycznych dla 
delegacji radzieckiej na Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju.
Referat o walce narodu radzieckie­

go o zachowanie 1 utrwalenie pokoju 
wygłosił rektor Moskiewskiego Uni­
wersytetu Państwowego, członek Aka­
demii Nauk ZSRR, I- Piotrowskij.

Zjazdy I wybory delegatów 
przed Kongresem w Wiedniu

PARYŻ. (PAP\ — We Francji od­
były się w ostatnią niedzielę w kilku-

Wzmożoną walką o węgiel 
witaj q górnicy Kongres Narodów 
i tradycyjne święto

W roku bież, tradycyjne uroczystoś­
ci Dnia Górnika rozpoczynają się w 
dniu 3 grudnia. Dzień ter zostanie 
poświęcony młodzieży górniczej. W 
Chorzowie, Bytomiu i Dąbrowie Gór­
niczej odbędą się akademie, na któ­
rych młodzież podsumuje swoje osiąg­
nięcia, a wielu młodzieżowych przo­
downików pracy otrzyma odznaczenia 
i nagrody.

4 bm. we wszystkich kopalniach 
odbędą się uroczyste akademie. Cen­
tralna akademia górnicza odbędzie się 
w Teatrze im. St. Wyspiańskiego w 
Katowicach.

Na Dzień Górnika przygotowywana i 
Jest w Katowicach wystawa pod na- i 
twą „Wczoraj, dzaś i jutro przemysłu | 
Węglowego".

W trosce o jak najlepsze warunki ' 
pracy i bytu górników i ich rodzin 
na Śląsku oddane zostaną do użytku 
liczne nowe obiekty socjalne — m. In. 
nowoczesne ambulatoria przyzakłado­
we, szkoły, nowe wygodne mieszka­
nia itp.

Wzmożoną walką o ponadplanowe 
tony węgla witają górnicy śląscy swe 
doroczne święto 4 grudnia oraz zbli­
żające się obrady Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju. Na licznych ze­
braniach załóg zaciągają oni warty 
pokoju, manifestując swą wolę utrzy 
mania i utrwalenia pokoju na świe­
cie.

30 listopada warty pokoju zaciąg­
nęło 168 górników kopalni „Morti- 
mer“. Górnicy „Mortimera" postano­
wili w dniach pełnienia wart wydo­
być dodatkowo 200 ton węgla.

Liczne zobowiązania dla uczczenia 
Dnia Górnika oraz zbliżającego się 
Kongresu w Wiedniu podjęła rów­
nież zwycięska w walce o tegoroczny 
plan produkcyjny załoga kopalni 
„Eminencja". Górnicy „Eminencji" zo­
bowiązali się w czasie pełnienia wart 
pokoju wydobyć w bieżącym miesią­
cu dodatkowo 3 tys. ton węgla.

Ze szczególnym zapałem do walki 
C węgiel staje młodzież górnicza. „W 
przededniu naszego wielkiego święta 
górniczego I obrad Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju — oświad­
czył ZMP-owiec z kopalni Katowice. 
Józef Królik — postanawiamy, iż 
piat) roczny wykona, nasz oddział do 
10 bm."

W ślad za Królikiem, który zobo­
wiązał się w dniach pełnienia wart 
Osiągać na ścianie 165 proc normy — 
warty pokoju zaciągnęło już 460 gór­
ników kopalni „Katowice".

list górników radzieckich 
do górników polskich

W związku ze zbliżającym się 
„Dniem Górnika" — górnicy radziec­
cy nadesłali do polskich towarzyszy 
list, w którym piszą m. in.:

„Drodzy Towarzysze.
Centralny Komitet Związku Za­

rodowego Pracowników Przemysłu 
Węglowego ZSRR w Imieniu wszyst­
kich górników radzieckich pozdrawia 
górników polskich w dniu tradycyj­
nego Ich Święta.

Pracownicy przemysłu węglowego 
ZSRR z radością dowiadułą się o o- 
siągnieciach polskich górników, o 
ęukceeach Waszych nowatorów pro­
dukcji.

i

«Barburki»
Z wielkim zadowoleniem dowie­

dzieliśmy 6ię, że przemysł polski pro­
dukuje kombajny górnicze. Wprowa­
dzenie kombajnów w kopalniach o- 
znacźa nowy etap rozwoju polskie­
go przemysłu węglowego .

Życzymy wszystkim polskim górni­
kom nowych osiągnięć w rozwoju 
przemysłu węglowego Polski Ludo­
wej, w dziele budownictwa socjali­
zmu, w walce o trwały pokój na ca­
łym święcie".

dziesięciu departamentach Francji 
zjazdy obrońców pokoju. Na zjazdach 
tych wybrano delegatów na Kongres 
w Wiedniu. W obradach uczestniczyli 
przedstawiciele reprezentujący człon­
ków wszystkich partii politycznych, 
organizacji społecznych i związko­
wych.

Liczne zebrania kobiet, które odby­
ły się w ostatnią niedzielę z okazji 

I „Dnia Matki", wyraziły poparcie dla 
Kongresu Narodów w Obronie Poko­
ju.

LONDYN. (PAP). — 1 bm. Angiel­
ski Komitet Obrońców Pokoju zorga­
nizował wiec w Londynie. Na wiecu 
przemawiali przew. Biura Światowej 
Rady Pokoju, prof. D. Bernal, sekr. 
gen. Angielskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju Johns i przewodniczący Ko­
mitetu Wykonawczego Shaffer oraz 
pisarz Konstanty Simonow, przewod­
niczący delegacji działaczy kultury 
ZSRR, która przybyła do Anglii z o- 
kazji miesiąca przyjaźni angielsko-ra- 
dzieckiej.

Sekretarz generalny Angielskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju Johns 
podał, że w Anglii zebrano 1.300.000 
podpisów pod apelem Światowej 
Rady Pokoju.
BUDAPESZT. (PAP). — Masy pra­

cujące Węgier przygotowują się in­
tensywnie do Kongresu 
Obronie
Obrońców Pokoju otrzymała ostatnio 
około 60 tysięcy listów, w których 
przedstawiciele różnych warstw spo- 

i leczeństwa dają wyraz pragnieniu 
I obrony pokoju. Robotnicy, chłopi i in- 
i teligencja pracująca podejmują zobo­
wiązania z okazji Kongresu Obroń­
ców Pokoju. Młodzież przygotowuje 
się do przyjęcia międzynarodowej 
sztafety pokoju, która 4 bm. ma przy­
być na Węgry.

WIEDEŃ. (PAP). — Grupa wybit­
nych uczonych austriackich ogłosiła 
oświadczenie witające Kongres Naro­
dów w Obronie Pokoju.

„Niechaj Kongres Narodów w Obro­
nie Pokoju — stwierdza oświadczenie 
— zbliży ludzkość do trwałego poko­
ju, a tym samym i nas, Austriaków, 
do życia godnego człowieka",

MOSKWA. (PAP).—Agencja TASS 
donosi z Delhi, że w Kalkucie (Indie) 
odbył się wiec z udziałem 10.000 osób, 
poświęcony Kongresowi Narodów w 
Obronie Pokoju.

Uczestnicy wiecu potwierdzili jed­
nomyślnie dążenie narodu hinduskie­
go do obrony pokoju na całym świę­
cie. Pozdrowili oni z radością mający 
się odbyć w Wiedniu Kongres Naro­
dów w Obronie Pokoju.

TEL AV1V. (PAP). — Władze 
skie wydały zakaz udzielania w 
dwóch najbliższych miesięcy 
paszportów osobom, pragnącym 
się do Austrii. Zarządzenie to zostało
wydane w celu uniemożliwienia wy­
jazdu delegatom egipskim na Kon­
gres Narodów w Obronie Pokoju.

Narodów w
Pokoju. Węgierska Rada

FURLK::^*

W dniu Barburki

egip- 
ciągu 
wiz i 
udać

Dziś górnicy polscy obchodzą swe doroczne święto BarburKę. Wraz z ni­
mi świętować będzie młodzież — ochotnicy z zaciągu pionierskiego i mło- 
dzeiż szkół górniczych. Odbywają oni prał. Irkę w kopalniach, aby zaznajo­
mić się z obsługą nowoczesnych maszyn.

Oto uczniowie Technikum Górniczego w Zabrzu, praktykujący w jed­
nej z najbardziej zmechanizowanych kopalń, Zabrze — Wschód, przesu­
wają przenośnik pancerny. (Czytaj artykuł na str. £-ejj. Foto CAF.

Załogi przodujących fabryk warszawskich
‘wykonały z nadwyżką plany listopadowe

Przodujące załogi warszawskich zakładów przemysłowych, które od po­
czątku ub. m. rytmicznie realizowały dzienne i dekadowe zadania, pomyśl­
nie wykonały plany produkcyjne za listopad. Niektóre z nich, dzięki umie­
jętnemu kierownictwu, dobrze wywiązały się również ze swych zadań asor­
tymentowych.

Do przodujących warszawskich za­
kładów przemysłowych nadal należą: 
Zakłady im. Dymitrowa, Warszawskie 
Zakłady Przemysłu Tłuszczowego 1 Za­
kłady im. 22 Lipca.

Załoga Zakładów im. Dymitrowa u- 
trzymuje dobrą rytmiczność produk­
cji. W pierwszej dekadzie listopada 
uzyskała ona 31 proc, planu miesięcz­
nego, w drugiej dekadzie 35,7 proc., 
a zadania całego miesiąca wykonała w 
105,6 proc.

Warszawskie Zakłady Przemysłu 
Tłuszczowego osiągnęły podobną ryt­
miczność produkcji. Plan listopadowy 
załoga tej fabryki, zarówno pod wzglę­
dem wartości jak i asortymentu, wy­
konała w 107 proc.

Załoga Zakładów im. 22 Lipca 
zrealizowała plan wartościowo w 
116,9 proc., asortymentów zaś w 100 
proc. Podobne rezultaty uzyskało kil­
ka innych załóg, a m.in. załoga War­
szawskich Zakładów Przemysłu Gu­
mowego i WZPO im. 17 Stycznia.
Niektóre fabryki wykonały w pełni 

’ listopadowe zadania pod • względem 
wartościowym, nie zrealizowały jed­
nak swych planów asortymentowych. 
Np. Zakłady im. Komuny Paryskiej 
wykonały plan 
wartości w 111,4 
tymentu tylko w

Słabo pracuje
Fabryka Motocykli, która w pierwszej

dekadzie listopada uzyskała tylko 8,1 
proc, planu miesięcznego, w drugiej 
dekadzie 30 proc, i mimo wielkich wy­
siłków w trzeciej dekadzie nie nadro­
biła zaległości, wykonując plan listo­
padowy tylko w 92,8 proc. Plan asor­
tymentowy w listopadzie załoga Fa­
bryki Motocykli zrealizowała zaledwie 
w 79 proc.

Poważne 
z listopada 
Uchwytów.

Załogi
kładów przemysłowych, które w po­
przednich miesiącach miały poważne 
trudności w realizowaniu planów, 
obecnie usilnie podnoszą wydajność 
swej pracy, starając się przez co­
dzienne nadwyżki wyrównać zaległo­
ści. Do zakładów tych należą m.in. 
Fabryka im. Wójcika, Zakłady T-12 
i Zakłady im. J. Krasickiego.

zaległości produkcyjne ma 
br. Fabryka Przyrządów I

szeregu warszawskich za-

listopadowy według 
proc., a według asor- 
80 proc.
nadal Warszawska

PARY2 (PAP) W Paryżu obradował Krajowy Kongres Towarzystwa 
Przyjaźni Francusko-Polskiej, w którym wzięło udział ponad 100 delegatów 
z całego kraju. W wyniku dwudniowych obrad uchwalono jednomyślnie na­
stępujące rezolucje:
1) Rezolucja ogólna.
Krajowy Kongres Tow. Przyjaźni 

Francusko - Polskiej, potwierdza uro­
czyście deklarację zasad Towarzystwa, 
która głosi w szczególności: Towarzy­
stwo Przyjaźni Francusko - Polskiej 
popierać będzie wszelkie poczynania 
mające na celu przeciwstawienie się 
wojnie.

Towarzystwo powinno dążyć do 
szerzenia wiedzy o wszystkich stro­
nach życia współczesnej Polski. Roz­
powszechnianie tych wiadomości 
przyczynia się do umocnienia odwie­
cznej przyjaźni łączącej oba narody 
i do utrwalenia pokoju na świecie.
2) Rezolucja w sprawie wymiany 

handlowej.
Kongres Tow. Przyjaźni Francusko- 

Polskiej stwierdza m.in., że układ han­
dlowy między Francją a Polską, za­
warty 13 października 1952 r. w Pary­
żu, przewiduje wymianę w wysokości 
zaledwie 
Francji. 
Francją 
większe.
ciwko wszelkim zarządzeniom dyskry­
minacyjnym, które przeszkadzają roz­
szerzeniu handlu między Francją a 
Polską.

Kongres uważa, że rozwinięcie 
wymiany handlowej między Francją 
a Polską jest doniosłym 
ożywienia gospodarczej 
kraju, uzdrowienia jego 
nansowej. polepszenia 
bytu mas pracujących 1 
nia atmosfery sprzyjającej utrzyma­
niu pokoju.
3) Rezolucja w 

kulturalnej.
Kongres wyraża
•— aby między 

wznowiona została 
na, korzystająca z 
wień co dawniej;

aby wymiana

ra-

wszystkich swych czlon- 
wraz ze wszystkimi Fran- 

Niemcami pragnącymi po-
1 proc, handlu zagranicznego 
Możliwości wymiany między 

a Polską są jednak o wiele 
Kongres wypowiada się prze-

czynnikiem 
aktywności 
sytuacji fi- 
warunków 
wytworze-

sprawie wymiany

życzenie:
Francją a Polską 
wymiana kultural- 
tych sąmych ułat-

ta została rozsze­
rzona zgodnie z życzeniami obu naro­
dów.

W konsekwencji Kongres domaga 
się, aby udzielano normalnych wiz'

tym wszystkim osobom, które mogą 
sprzyjać tej wymianie i aby z wymia­
ny tej korzystała jak najszersza pu­
bliczność.

4) Rezolucja w sprawie niemieckiej.
Tow. Przyjaźni Francusko-Polskiej 

stwierdza, że istnienie militarystycz- 
nych i odwetowych Niemiec zach. za­
graża bezpieczeństwu i niezawisłości 
narodowej zarówno Francji jak i Pol­
ski oraz pokojowi Europy i świata.

Z uwagi na to Towarzystwo: 
protestuje przeciwko zamierzonej

tyfikacji układów z Bonn i Paryża;
przyłącza się do uchwal międzyna­

rodowej konferencji w sprawie poko­
jowego rozwiązania problemu nie­
mieckiego, aprobowanych ostatnio w 
Berlinie;

wzywa 
ków, aby 
cuzami i
koju wzmogli kampanię przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec zach., wy­
jaśniając, że sprawa utrzymania gra­
nicy pokoju na Odrze i Nysie łączy 
się nierozerwalnie ze sprawą utrzy­
mania granic Francji na Renie.

Sprawozdanie Jean Noaro
Sekretarz generalny Towarzystwa 

Przyjaźni Francusko Polskiej, Jean 
Noaro złożył sprawozdanie z działalno­
ści organizacji za okres ostatnich 19 
miesięcy.

W interesie Francji i pokoju — mó­
wił m.in. Noaro — musimy rozpo­
wszechniać prawdę o nowej, silnej I 
pokojowej Polsce, będącej przyjacie­
lem iudu francuskiego, musimy wzmóc 
walkę przeciwko zbrbjeniom odweto­
wych Niemiec bońskich, domagać się 
wznowienia stosunków handlowych 
między Francją, a Polską i rozszerze­
nia wymiany gospodarczej między o- 
bu kraiami.

Należy prowadzić wytrwałą pracę 
uświadamiającą, aby każdy Fran­
cuz zdał sobie sprawę z tego, że 
przyjaźń z. narodem polskim leży w 
Interesie naszego kraju. Trzeba, aby 
każdy Francuz pracował nad ustano-

wienlem dobrych stosunków między 
- obu narodami.

Piętnując politykę rządu francuskie­
go, Noaro przypomniał aresztowania, 
wysiedlenia, rewizje, deportacje, za­
mykanie polskich organizacji 1 pism, 
co datuje się od końca 1947 r.

Ostatnim faktem figurującym na 
tej smutnej liście, która nie przynosi 
zaszczytu rządowi francuskiemu, jest 
zakazanie wydawania „Gazety Pol­
skiej" i „Polski i Świata" — oświad­
czył Noaro. Należy podkreślić, że ile­
kroć na pewnym odcinku istnieją szan­
se poprawy, dochodzi do prowokacji. 
Prowokacja jest z reguły dziełem mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, po­
nieważ żyjemy w kraju, w którym po­
licja rządzi w sprawach zagranicznych.

Chronologiczny przebieg wypadków 
wskazuje, że od początku 1948 r. rzą­
dy nasze używały wszystkich środków 
zimnej wojny, aby zaostrzyć stosunki 
polsko - francuskie. Nie można powie­
dzieć, że przysłużyły się one przez to 
interesom Francji. Jednakże naród 
francuski zapoznaje się coraz lepiej z 
polityką Polski i potępia coraz bar­
dziej rządy, które za pomocą kłamstw 
i represji policyjnych pragnęłyby go 
odciąć od tego kraju-

Należy podkreślić, że przyjaźń fran­
cusko - polska jest rzeczą nas wszyst­
kich. Kontynuujmy wysiłki na tej dro- 
dze. W ten sposób spełnimy nasz obo­
wiązek wobec własnej ojczyzny.

W całym kraju
Załoga elektrowni „Victoria", jedne­

go , z zakładów, które zainicjowały 
czyn produkcyjny dla poparcia Pro­
gramu Wyborczego Frontu Narodowe­
go i uczczenia XIX Zjazdu KPZR, re­
alizując wszystkie swe zobowiązania, 
zameldowała 28 ub. m- o wykonaniu 
planu rocznego na 34 dni przed termi­
nem.

Przedsiębiorstwa podlegle Central­
nemu Żarz. Biur Projektowych Bu­
downictwa Miejskiego, przygotowując 
dokumentację techniczną dla budowy 
nowych miast, osiedli I dzielnic mie­
szkaniowych, zameldowały o przedter­
minowym zrealizowaniu swych rocz­
nych zadań. Do sukcesu tego przyczy­
nili się przede wszystkim pracownicy 
„Miastoprojekt-Gdańsk" i „Miastopro- 
Jekt-Po?.nań“. którzy spośród przedsię 
biorstw CZ Biur Projektowych naj­
wcześniej wykonali roczne plany.

Załoga Bydgoskiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego zameldo­
wała o wykonaniu na 40 dni przed 
terminem planu rocznego. Pomimo nie 
pełnego stanu zatrudnienia, który w 
ciągu br. wahał się od 91—98 proc.,

plany każdego miesiąca wykonywano 
z nadwyżką.

Wielki sukces odniosła załoga Za­
kładów Metalurgicznych w Nowej So­
li, która wykonała zadania za rb. na 
35 dni przed terminem.

Pierwszy statek pełnomorski 
zbudouiała stocznia tu Gdyni 

W ostatnich dniach przekazany zo­
stał do eksploatacji pierwszy statek 

' pełnomorski wybudowany przez zalo- 
l gę stoczni lm. Komuny Paryskiej w 
■ Gdyni.
, Pierwsza jednostka pełnomorska 
l wybudowana w stoczni im. Komuny 
> Paryskiej jest motorowcem, odznacza­
jącym się nowoczesną konstrukcją.

I Statek jest nowocześnie wyposażony 
I posiada wygodne pomieszczenie dla 
załogi.

Projekt statku opracowali w całości 
polscy Inżynierowie pod kierownic­
twem Inż. Pupa I przy udziale nau­
kowców Politechniki Gdańskiej s 
prof. A Rylke na czele.

Kontraktacja roślin
przemysłowych i konsumcyiitych

Od połowy listopada br. rozpoczęła 
się kontraktacja roślin przemysłowych 
1 konsumcyjnych na r. 1953.

Warunki kontraktacji na r. 1953 są 
bardzo dogodne. Rolnicy kontraktują- 
cy płody rolne, będą podobnie jak w 
rb., korzystać z wyłączenia niektó­
rych upraw zakontraktowanych i ob­
sianych od areału przyjmowanego za 
podstawę do obliczania wydajności 
obowiązkowej odstawy zboża. W in­
nych wypadkach zaliczane im będą 
dostawy wielu upraw zakontraktowa­
nych na poczet obowiązkowego sku­
pu zboża wg odpowiednich zamienni­
ków.

Zapoznawszy się z dogodnymi wa­
runkami kontraktacji roślin przemy­
słowych i konsumcyjnych na rok 1953, 
chłopi gromady Babice w pow. wado­
wickim woj. krakowskie, postanowili 
wykonać plan kontrakta -ji do 31 
grudnia br. w 110 proc, i wezwali do 
współzawodnictwa wszystki® gromady 
woj. krakowskiego.

Pogłębia się kryzys ekonomiczny w Europie zach. 
Sprawozdanie Komisji Gospodarczej ONZ 

GENEWA (PAP). — U ' ;
spodarcza ONZ dla Europy ogłosiła 
sprawozdanie o sytuacji ekonomicz­
nej w Europie zachodniej za II kwar­
tał br. Sprawozdanie podkreśla znacz­
ne osłabienie działalności ekonomicz-

Konferencja naukowców
katedr ekonomii politycznej

Min Szkolnictwa Wyższego organi­
zuje w dniach 4, 5, i 6 bm. w War­
szawie, konferencję dla pracowników 
naukowych katedr ekonomii politycz­
nej i pokrewnych.

Celem konferencji Jest przyjście z 
pomocą wykładowcom w przygotowa­
niu się do zadań dydaktyczno nauko­
wych, związanych z olbrzymim dorob­
kiem teoretycznym 1 politycznym XIX 
Zjazdu KPZR oraz pracy J. Stalina 
„Ekonomiczne problemy socjalizmu w 
ZSRR".

542 nowe ofiary na Kożedo
Lotnicy USA bombardują obóz jeńców amerykańskich

PEKIN (PAP). — Gen. Nam Ir, zło- 
prótest przeciwko zbombardowa- 
przez samoloty amerykańskie obo- 
w Sunczon, w którym znajdują 
wzięci do niewoli przez wojska

żył 
niu 
zu 
6ię 
ludowe żołnierze armii amerykańskiej 
1 wojsk satelickich. W wyniku bom­
bardowania trzech jeńców odniosło 
ciężkie rany.

I

Amery kańscy piraci powietrzni w 
dalszym ciągu dokonują bestialskich 
nalotów na spokojne miasta i wsie 
północnej Korei. Ostatnio dokonali 
oni szeregu nalotów na Wonsan i je-

go okolice, w wyniku których zginęło 
około 50 mieszkańców oraz uległy 
zniszczeniu 124 domy.

PEKIN (PAP). — Szef koreańsko- 
chińskiej delegacji rozejmowej w Ko­
rei gen Nam Ir złożył na ręce szefa 
delegacji wojsk interwencyjnych gen. 
Harrisona protest przeciwko zranie­
niu dalszych 32 jeńców wojennych w 
obozie na wvspie Kożpdo.

Gen Nam Ir stwierdza, że zgodnie 
z informacjami strony amerykańskiej, 
w październiku i listopadzie zostało 
zabitych i ranionych ogółem 542 jeń­
ców ludowych.

Komisja Go- inej w krajach zachodnio europej- 
rr>nv nffłrttibi ’6kich.

W drugim kwartale 1952 r. — głosi 
m. in. sprawozdanie — działalność 
ekonomiczna w większości krajów 
Europy zach osłabła jeszcze bardziej. 
Na ogół biorąc poziom produkcji 
przemysłowej obniżył się w porówna­
niu z analogicznym okresem ub r.

Autorzy sprawozdania stwierdzają, 
że osłabienie aktywności ekonomicz­
nej daje się zauważyć m in w ta­
kich rozwiniętych pod względem prze 
mysłowym krajach jak 
zach. Francji i Anglii 
zach rozwój produkcji 
waniu, a we Francji 
drugim kwartale była 
żeli w pierwszym. W Anglii produk­
cja obniżyła się w przybliżeniu o 5 
proc w porównaniu z drugim kwar­
tałem 1951 r. Podobna sytuacja pa­
nuje w innych krajach.

W krajach Europy zachodniej daje 
się zauważyć „naruszenie bilansu płat­
niczego" oraz zaostrzenie problemów 
budżetowych 1 zwiększenie się trud? 
noścl. które hamują rozwój przemy­
słu budowy maszyn. Jednocześnie 
gwałtownie skurczyła się wymiana 
handlowa między krajami Europy za­
chodniej Według sprawozdania, han­
del między 18 krajami europejskimi 
zmniejszył się o 12 proc, w porówna­
niu z poziomem z 1951 r.

Równocześnie autorzy sprawozdania 
zmuszeni sa przyznać, że w krajach 
demokraci) ludowej ma miejsce znacz­
ny wzrost produkcji przemysłowej 
I że rozszerza się wciąż wymiana 
handlowa miedzy ZSRR a tymi kra­
jami W Europie wscbodniei — głosi 
sprawozdanie — poziom produkcji 
przemysłowej, podnosił się równie 
szybko jak w poprzednich kwarta­
łach.

w Niemczech 
W Niemczech 
uległ zahamo- 
produkcja w 
mniejsza ani-



<ĄN naszej działalności kierujemy się wolą szerokich mas obywateli» W szeregach obrońców pokoju
skupia sią cały naród polski

W czasie spotkań wyborców z posłami, którzy składają sprawozdania z 
pierwszej sesji Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, zacieśnia się co­
raz bardziej więź społeczeństwa z Jego przedstawicielami do najwyższego or­
ganu władzy ludowej.
Na zebranie w Poddębicach, w wo­

jewództwie łódzkim, licznie przy­
byli mieszkańcy tego miasteczka, 
chłopi gospodarujący indywidualnie 
oraz członkowie spółdzielni produk­
cyjnych i robotnicy PGR-ów, aby u- 
czestniczyć w spotkaniu z posłami do 
Sejmu Anną Szadkowską — robotnicą 
Zgierskich Zakładów Przemysłu Ba­
wełnianego im. ,,100 Poległych" i z E- 
Kwiatkiem — przewodniczącym spół­
dzielni produkcyjnej w Grochówie, 
pow. kutnowskiego.

„My, posłowie, wybrani przez lud 
pracujący z miast i wsi — mówił m.in. 
pos. Kwiatek — w naszej działalności 
poselskiej kierujemy się i zawsze bę­
dziemy kierować się wolą szerokich 
mas obywateli naszej Ludowej Ojczy­
zny. Nawiążemy jeszczę ściślejszą łącz­
ność z naszymi wyborcami. Będziemy 
pilnie wsłuchiwać się w wasze głosy. 
Pomożemy wam walczyć z mtrnotraw- 
stwem, biurokracją i bezdusznym sto­
sunkiem niektórych urzędów do czło­
wieka pracy".

Zebrani serdecznie oklaskiwali wy­
stąpienie małorolnego chłopa ze wsi 
Chropy — S. Kalużnego, który ośw.ad- 
czył: „W naszej wsi pilnie słuchaliśmy 
przez radio sprawozdań z przebiegu 
obrad Sejmu. Radość nasza była wiel­
ka, kiedy dowiedzieliśmy się, ze na 
stanowisko Prezesa Rady Ministrów 
Sejm powołał ukochanego przez na­
ród Bolesława Bieruta.

Będziemy starać się, ażeby ziemia 
nasza dawała coraz lepsze plony,

aby ludzie pracy mieli pod dostat­
kiem Chleba 1 mięsa. W ten sposób 
będziemy pomagać Bolesławowi Bie­
rutowi w jego ofiarnej pracy dla 
naszej Ojczyzny".
Serdecznie witała załoga Łódzkich 

Zakładów Przemysłu Odzieżowego im. 
M- Fornalskiej przybyłą na zebranie 
sprawozdawcze posłankę Wandę Goś- 
cimińską, Budowniczego Polski Ludo­
wej, byłą robotnicę, a obecnie dyrek­
tora śródmiejskich Łódzkich Zakła­
dów Przemysłu Jedwabniczego.

Wygłoszone przez posłankę sprawo­
zdanie wielokrotnie przerywały owa­
cje na cześć Frontu Narodowego i Je­
go przywódcy Prezesa Rady Ministrów 
— Bolesława Bieruta.

Licznie zabierający głos w dyskusji 
robotnicy i pracownicy umysłowi Za­
kładów wyrażali głęboką radość i du­
mę, że wyłoniony z woli narodu Sejm 
powierzył ster rządów państwem naj­
lepszym, najbardziej godnym zaufania 
ludziom.

M.in. w imieniu zatrudnionej w za­
kładach młodzieży przemawiał ZMP- 
owiec — T. Wawrzeckl,

„My, młodzi — mówił on — nie 
zapomnimy nigdy ślubowania, jakie 
złożyliśmy podczas Zlotu w Warsza­
wie na ręce Wielkiego Budownicze­
go Polski Ludowej — Bolesława 
Bieruta. Toteż pragniemy z całego 
serca jeszcze lepszą i wydajniejszą 
pracą przyczynić się do realizacji za­
dań Frontu Narodowego do wyko­
nania planu 6-letniego i utrwalenia 
pokoju."
Oklaskami przyjęli zebrani słowa 

posłanki Gośclmińskiej, która podsu­
mowując dyskusję oświadczyła, że bę­
dzie stale zacieśniała współpracę z 
wyborcami.

Z zainteresowaniem słuchali zebrani 
traktorzyści, mechanicy, agronomowie, 
pracownicy administracyjni oraz chło­
pi ze spółdzielni produkcyjnej w Ko­
walewie, pow. Szubin — przemówie­
nia posłanki Zofii Staros, która oma­
wiała historyczne znaczenie obrad 
pierwszej sesji Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Sprawozdanie z działalności PKOP
Na II Ogólnopolskim Kongresie Obrońców Pokoju w Warszawie, se­

kretarz PKOP R. Deperasiński złożył sprawozdanie z działalności polskie­
go ruchu obrońców pokoju za okres 
Kongresu Obrońców Pokoju. Mówca
„W kilka tygodni po I Ogólnopol­

skim Kongresie Obrońców Pokoju, 
odbył się w Warszawie historyczny II 
Światowy Kongres Obrońców Pokoju.

W ciągu listopada 1950 r. zorga­
nizowaliśmy w kraju dziesiątki ty­
sięcy zebrań 1 zgromadzeń z udzia­
łem 6.849.930 obywateli, którzy wy­
kazali pełną solidarność z obradu­
jącym Kongresem. Masy pracujące 
w kraju uczciły Kongres wzrostem 
aktywności w produkcji i masowy­
mi wartami pokoju. Również wieś 
podjęła tysiące zobowiązań.
29 grudnia 1950 r. Sejm Rzeczypo­

spolitej — jako wyraziciel woli całe­
go narodu polskiego zgodnie z we­
zwaniem Ii-go Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju uchwalił „Ustawę o 
obronie pokoju", będącą wyrazem 
najgłębszych dążeń pokojowych całe­
go narodu polskiego.

Przyjęcie definicji agresji jest możliwe i konieczne
Oświadczenie delegata Polski w Komisji Prawnej ONZ

Polska poprze’ 
propozycje radzieckie 
tu sprauuie Korei

NOWY JORK. (PAP). — Pod ko­
niec debaty w Komisji Politycznej 
nad projektem rezolucji Indii w spra­
wie Korei, oraz poprawkami zgłoszo­
nymi do tej rezolucji przez delegację 
radziecką, zabrał glos minister S. 
Skrzeszewski, precyzując raz jeszcze 
stanowisko Polski wobec wniosku 
hinduskiego.

Polska głosować będzie przeciwko 
wnioskowi Indii — oświadczył min. 
Skrzeszewski — iw pełni poprze pro­
pozycje radzieckie, będące wyrazem 
żądań narodów całego świata, doma­
gających się natychmiastowego za­
przestania działań wojennych w Ko­
rei na lądzie, na morzu i w powie­
trzu.

NOWY JORK. (PAP). — Podczas obrad Komisji Prawnej ONZ prof. 
Lachs oświadczy! w Imieniu delegacji polskiej, że popiera w pełni propo­
zycje Związku Radzieckiego w sprawie ustalenia definicji agresji, uważając, 
że definicja taka będzie stanowiła
Odpowiadając na argumenty tych 

państw, które pod wpływem USA i 
W. Brytanii wypowiedziały się prze­
ciwko zdefiniowaniu agresji, delegat 
Polski udowodnił, że przyjęcie defi­
nicji agresji jest możliwe 
ne.

Jak uczy doświadczenie 
stwierdził prof. Lachs — 
kami definicji agresji byli 
którzy prowadzili politykę przygoto­
wywania lub maskowania i usprawie­
dliwiania agresji. Już w 1933 r., kie­
dy zagadnienie definicji agresji stanę­
ło z inicjatywy Zw. Radzieckiego na 
forum międzynarodowym, wśród jej 
przeciwników znalazły się państwa, 
które chciały uniknąć sankcji praw­
nych i zapewnić sobie na przyszłość 
wolność działania w stosunkach mię-

i koniecz-

historii — 
przeciwni- 
zawsze ci,

Na naszej faBi
"I............ —

«Głos» się włgczył •••
Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju oraz trwające przygoto 
do Kongresu Narodów w Wiedniu ogromnie wzburzyły sławetny 
(kapitalistycznej) Ameryki". Popłynęły jak piana spienione wścle-

n 
wonią 
„Głos 
kłośoią audycje.

Dzięki zastosowaniu specjalnej metody, polegającej na tym, iż wy­
obrażamy sobie — przez krótką chwilę — iż „Głos Ameryki" nie zmie­
niając swej tendencji politycznej powiedziałby choć raz cząstkę praw­
dy, udało nam się odtworzyć następującą audycję 
Fodkreślamy, gwoli ścisłości, że niektóre fragmenty 
cytatami x AUTENTYCZNEJ audycji

. „Reżimowa prasa w Polsce od kil­
ku dni znowu wpadła w histerię po­
kojową. Bo czyż nie jest właściwie 
histerią domagać się pokoju, w chwi­
li, kiedy tak znakomici dobroczyńcy 
ludzkości, jak amerykańscy fabry­
kanci czołgów, armat, okrętów — 
nie mówiąc już o fabrykantach bom­
by atomowej — dostają drgawek 
nerwowych na sam dźwięk wyrazu 
„rozejm" (w Korei — dop. red.)? A 
cóż dopiero pokój światowy I

Komu służy tzw. ruch obrońców 
pokoju? Nikogo w świecie, ą zwłasz­
cza w Polsce, nie trzeba uświada­
miać, że cały ten ruch obrońców po­
koju służy tylko i wyłącznie polityce 
Moskwy. Czegóż bowiem chce Mo­
skwa? Chce pokoju. Chce naprawdę 
pokoju 1

Groza ogarnia nas, pracowników 
„Głosu Ameryki", a jeszcze większa 
groza trzęsie naszymi najwybitniej­
szymi mężami stanu 1 kapitału, na 
samą myśl, że ludzkość narzuciłaby 
nam pokój, zaspokajając w ten spo­
sób nie tylko sprzeczne z naszą ra­
cją bytu pragnienie życia, ale 1 
najważniejsze żądanie Moskwy. W 
ten sposób bowiem pozwolono by Mo­
skwie osiągnąć jej najważniejszy poli­
tyczny cel: pokój.

Pomyślcie sami, drodzy słuchacze, 
co za nuda — pokój! Cóż może być 
bardziej totalnie monotonnego, ani­
żeli pokój powszechny, nie urozmai­
cony nigdzie — strach pomyśleć — 
jękiem konających, wyciem nurkują­
cych samolotów, wybuchem bomb 
kruszących czy napalmowych, lub 
choćby nędznego pocisku artyleryj­
skiego. .

Co za monotonia — pokój, 1 co to 
za groźne, wręcz śmiertelne niebezpie­
czeństwo dla wolnego świata miliar­
derów, których komuniści z przeką­
sem nazywają „kapitalistami".

Wysłuchajcie, w tej sprawie, wypo­
wiedź autentyczną wielkiego obrońcy 
wolności, Eisenhowera, który na wie­
cu w Filadelfii w dniu 4 września 
br. powiedział, cytujemy dosłownie:

„Obecnie nasza (amerykańsko-ka- 
pltalistyczna — dop. red.) inicjaty­
wa, fantazja i system produkcyjny 
znów są skierowane na wojnę 1 na 
perspektywę wojny. Nasza, gospo-I 

rrncnnrli rlra. wniptinn.

„Voicc of America". 
są DOSŁOWNYMI 

„Głosu Ameryki" z dn. 30 ub.m.
Tak powiedział wielki obrońca 

wolności kapitalistów w dziedzinie 
zdzierania skóry z żywych i zabi­
tych, generał-prezydent Eisenhower.

W świetle tej autentycznej wypo­
wiedzi widzicie sami, drodzy słucha­
cze, że nawoływanie do obrony poko­
ju jest histerią tudzież brakiem 
taktu.

Dlatego, za każdym razem, gdy 
propaganda reżimowa w Polsce na­
wołuje was do obrony pokoju, do so­
lidarności w obronie pokoju z wszy­
stkimi narodami, nie wyłączając na­
rodu amerykańskiego — pomyślcie, 
jaką przykrością byłoby utrwalenie 
pokoju dla tak wielkich pod wzglę­
dem kont bankowych Amerykanów, 
jak Morgan, Rockefeller, Du Pont de 
Nemours. Nie mówiąc już o ich ge­
nerale i prezydencie, Eisenhowerze.

Wszyscy cl wielcy obrońcy wolno­
ści wielkiego kapitału pragną gorąco

doniosły wkład do sprawy pokoju.
dzynarodowych, jak w szczególności 
ówczesne Niemcy i Japonia. Przed­
stawiciele państw, które ponosiły 
główną odpowiedzialność za popiera­
nie faszyzmu włoskiego i niemieckie­
go oraz za ułatwienie agresji przeciw­
ko miłującym pokój narodom Euro­
py, użyli jako „argumentu" przeciwko 
definicji agresji twierdzenia, jakoby 
definicja taka była niemożliwa.

Mimo upływu 20 lat i zmienionej 
sytuacji międzynarodowej, argumen­
ty wysuwane obecnie przeciwko de­
finicji agresji pozostały te same, co 
w latach trzydziestych. Argumenty 
te są jednak dzisiaj jeszcze mniej 
przekonywające, podczas 
dziecka definicja agresji z 
jest nadal aktualna.
Dziś — stwierdza mówca 

nicja agresji jest nawet jeszcze bar­
dziej możliwa niż przed 29 laty. Woj­
na agresywna została wyraźnie zaka­
zana. Podczas, gdy pakt Ligi Naro­
dów nie zakazywał takiej wojny. Kar­
ta NZ stawia to zagadnienie zupełnie 
jasno, potępiając agresję.

Polska nigdy nie twierdziła i nie 
twierdzi, że przyjęcie takiej definicji 
samo przez się zapobiegłoby agresji. 
Uważamy jednak — oświadczył mów­
ca — że powszechne przyjęcie tej de­
finicji stanowiłoby poważne ostrzeże­
nie 
ra.
sne 
kto 
napaści, przywrócenie pokoju i uzna­
nie winy napastnika. Twierdzenie, ja­
koby definicja agresji była „niepo­
trzebna" jest szczególnie niedorzeczne 
w świetle napiętej sytuacji międzyna­
rodowej, wynikłej z polityki zbrojeń- i 
przygotowań wojennych, prowadzonej 
pod egidą USA.

Prof. Lachs odrzucił również „argu­
ment", jakoby nie należało definio-

gdy ra-
1933 r.

— defi-

i poważną przeszkodę dla agreso- 
Definicja agresji pozwoli na ja- 
ustaleniie, kto jest agresorem, a 
ofiarą, co ułatwi powstrzymanie

r

wać agresji z uwagi na wypadki w 
Korei. Właśnie niezaprzeczalny fakt 
dokonania ataku przez USA przy wy­
korzystaniu terytorium południowej 
Korei nakazuje podjęcie kroków dla 
określenia pojęcia agresji.

Państwa prowadzące politykę po­
koju — podkreślił prof. Lachs — 
nie obawiają się definicji agresji, 

' ponieważ definicja taka leży w ich 
Interesie.
Ustalenie definicji agresji da na­

stępujące korzyści: 1) wzmocnienie sy­
stemu bezpieczeństwa zbiorowego; 2) 
ułatwienie akcji organów międzynaro­
dowych, powołanych do określenia, 
która ze stron winna jest napaści; 3) 
zmniejszenie ryzyka arbitralnych 1 
niesłusznych decyzji; 4) usunięcie mo­
żliwości prób usprawiedliwiania ex 
post nielegalnych aktów; 5) zwiększe­
nie możliwości zapobieżenia agresji.

Definicja agresji pomoże również 
prostemu człowiekowi odróżnić na­
pastnika od jego ofiary, odróżnić woj­
nę sprawiedliwą od niesprawiedliwej. 
Będzie ona poważnym wkładem do 
rozwoju pokojowych stosunków mię­
dzy narodami na zasadach prawa i 
moralności.

26 miesięcy, od I Ogólnopolskiego 
stwierdził m. In.:

Sejm Rzeczypospolitej na tym sa­
mym posiedzeniu wyraził poparcie dla 
wszystkich uchwal Kongresu war­
szawskiego 1 zadeklarował uroczyście, 
że cały naród polski udzieli czynnego 
poparcia Światowej Radzie Pokoju w 
jej pracy 1 walce dla sprawy utrwa­
lenia pokoju światowego.

W pierwszych dniach 1951 r. ruch 
nasz przystąpił do wielkiej akcji soli­
darności z bohaterską walką narodu 
koreańskiego przeciwko najeźdźcom 
amerykańskim. Rozpoczęliśmy zbiórkę 
podarków dla dzieci walczącej Korei. 
W ciągu niespełna dwóch miesięcy 
zebrano ponad 2 miliony podarków i 
ponad 10 milionów zł.

Zwołana w 1951 roku Pierwsza 
Sesja Światowej Rady Pokoju w Ber­
linie podjęła ogromnej wagi uchwałę 
o plebiscycie w sprawie Paktu Pię­
ciu. Na apel PKOP stanęło przeszło 
600 tys. agitatorów w tym około 65 
proc, bezpartyjnych. Szeroko włączyli 
się do tej akcji księża.

Zwycięski wynik Plebiscytu, to 
18 milionów podpisów złożonych 
pod apelem, szerokie rzesze nowych 
aktywistów wyłonionych w toku 
kampanii spośród wszystkich warstw 
naszego społeczeństwa i przyspiesze­
nie realizacji Planu 6-letniego po­
przez masowe zobowiązania produk­
cyjne, które szeroko objęły również 
i wieś polską.
W jesieni 1951 r. ruch nasz przy­

stąpił do wielkiej akcji informującej 
społeczeństwo polskie o walce narodu 
niemieckiego o zjednoczone, demokra-

tyczne 1 pokojowe Niemcy. Korty, 
nuacją tej akcji była ogólnopolśk* 
konferencja przeciwko remilitaryzacjl 
Niemiec zach. w czerwcu br„ która 
wyłoniła delegację polską na między, 
narodową konferencję w sprawie po. 
kojowego rozwiązania problemu nty 
mieć kiego.

W pierwszej połowie br. ruch nssi 
zgodnie z wezwaniem Rad) Światy 
wej, w celu pogłębienia solldamoicl 
międzynarodowej, zorganizował uro. 
czyste obchody rocznic: Gogola, Wik. 
tora Hugo, Leonardo da Vincł i Avi. 
cenny. Podobne obchody odbyły tlę 
we wszystkich krajach świata.

Zagadnieniem, na które trzeba 
zwrócić uwagę, jest rozszerzeni* r, 
naszego ruchu w środowiskach kąty 
lic kich.

W październiku 1950 r. powstała 
Komisja Intelektualistów i Działaczy 
Katolickich prz^ PKOP. Obok Ko. 
misji przy PKOP działają również na 
polu walki o pokój księża z Komisji 
przy ZBoWID.

Wielką troską naszego ruchu było 
umacnianie solidarności naszego naro. 
du z innymi narodami świata, jedno, 
czenie naszej walki z walką innych 
narodów i z pracami Światowej Rady 
Pokoju. PKOP szeroko propagował 
idee i każdorazowe zlecenia Światy 
wej Rady Pokoju- W ciągu 2 lat wy. 
daliśmy łącznie 222 rożne wydawnic­
twa o nakładzie 
egzemplarzy".

Kończąc mówca
„Dziś z dumą 

wiedzieć, te w 
cych przeciwko wojnie, w szeregach 
obrońców pokoju skupia się cały 
naród polski — krocząc za pierw- 
szym obrońcą pokoju w Polsce 
Bolesławem Bierutem, idąc drogą 
wskazaną przez Chorążego pokoju 
światowego — Wielkiego Stalina**.

łącznym 75.238.640

oświadczył: 
możemy sobie po. 

szeregach wticty

«P(ikój to sprawa bytu i przyszłości naszego narodu»
Wypowiedzi delegatów na Kongies w Warszawie

Na II Ogólnopolskim Kongresie 
Obrońców Pokoju w dyskusji zabrali 
głos liczpi mówcy — przedstawiciele 
wszystkich warstw społeczeństwa. 
Poniżej podajemy wypowiedzi delega­
tów:

Prof. J. Chałasińskl, członek Prezy­
dium PAN.

Ruch pokoju jest ruchem narodów. 
Zasięgiem swym ogarnia miliony lu­
dzi na całym świecie, różnych krajów 
o różnych ustrojach politycznych. Ma­
sowość tego ruchu idzie w parze z je­
go charakterem narodowym. Ruch 
pokoju jest ruchem narodowym. Tak 
jest u nas, tak jest w Zw. Radziec­
kim, tak jest we wszystkich krajach' 
obozu socjalizmu. Pokój to sprawa by­
tu i przyszłości naszego narodu. Nasza

niego urzeczywistnia wielki plan rot 
woju gospodarstwa narodowego i na­
rodowej kultury.

Żądamy skończenia z zimną wojnę 
i to nasze żądanie wraz z innymi żą­
daniami: zakończenia bestialskiej woj­
ny na Korei, zakazu broni atomowej 
i bakteriologicznej, zaprzestana 
zbrodniczej remilitaryzacji Niemiec i 
odbudowy faszyzmu, wraz z żądaniem 
zawarcia paktu pokoju pomiędzy wiel­
kimi mocarstwami — przekazujemy 
Kongresowi Narodów w Wiedniu, ja­
ko wyraz woli całego narodu polskie­
go.

Irena
dzi.

Klasa 
■staje w

Dzikowska — tkaczka z Lo

♦ MOSKWA. Moskiewski ośrodek te­
lewizyjny nadal w ostatnich dniach au­
dycję, na której program złożyły się o- 
brazy z okresu tworzenia Dywizji Koś­
ciuszkowskiej w ZSRR i jej walk u boku 
Armii Radzieckiej oraz fiagmenty walk 
stoczonych na terenie Polski. Następna 
część programu zaznajamiała z zabytkami 
historycznymi Krakowa, z rozmachem bu­
downictwa w Warszawie oraz z wielkimi 
budowlami socjalizmu w Polsce. Audycję 
zakończyły fragmenty przebiegu obrad 
nowego Sejmu.

♦ MOSKWA. Tygodnik „Ogonlok" za­
mieścił artykuł prof. J. Dembowskiego pt 
„ZSRR 1 kultura Polski", omawiający 
twórczy wpływ i bezinteresowną pomoc 
ZSRR w rozwoju kultury polskiej

♦ BERLIN. Żołnierz amerykańskich 
oddziałów okupacyjnych w Berllnl* zach. 
Carl Thomas Blake zwrócił się do rządu 
NRD z prośbą o udzielenie mu azylu. 
„Jestem zdecydowanym wrogiem amery­
kańskiego rządu imperialistycznego, któ­
ry przygotowuje nową wojnę światową — 
oświadczył Blake. Porzucam armię ame-

I

robotnicza naszego miasu 
pierwszych szeregach obroń- 

wola pokoju to ta sama potężna wo- ców pokoju. Wlókniarki czynem pin- 
la, która przez realizację planu 6 let- | dukcyjnym, podejmowaniem zobowią­

zań, zaciąganiem „wart" witają Kon- 
igres Narodów w Obronie Pokoju Mło­
dzież naszego miasta wysoko podnio- 

rykańską 1 przechodzą na strony NRD z sztandar pokoju. Zapewniając
zamiarem, aby życie swoje budować od Kongres, ze podjęte zobowiązania wj'« 
nowa". kona w 100 proc, (oklaski). Sztafety

Przed 5 dniami o prawo azylu pro«llo p0|{oj<1we które wyruszyły z Łodzi 
3 żołnierzy brytyjskich wojsk okupacyj- i . . ' , , , . .
nych. poniosły meldunki o tych osiągnty

♦ PHENIAN. Trzech szpiegów amery- ,, , , „
kańskich, zrzuconych za pomocą apado- | ■'lazur Janina — sołtys grom.
chronów na terytorium Koiei* północnej i Bronisławów, pow. Łuków woj. lubel- 
zostało schwytanych 1 rozstrzelanych 1 _uj_ „ n co™
Szpiedzy zeznali, że Informowali przex, SKle- t7’seł " , .
radio dowództwo amerykańskie o skupie­
niach ludności cywilnej, które były na­
stępnie po barbarzyńsku bombardowane 
p.zez samoloty USA

♦ JOHANNESBUBG Dwudziestu przy­
wódców Murzynów i Hindusów, którzy 
kierowali ruchem tzw ..cywilnego niepo­
słuszeństwa" przeciwko polityce rasistow­
skiej rządu Malana zostało skazanych na 
więzienie. Wśród skazanych znajdują się: 
prezes Południowo - Afrykańskiego Kon­
gresu Hinduskiego dr Yusuf Dadoo oraz 
przewodniczący Murzyńskiego Kongresu 
Narodowego, Moroka.

„Jestem głęboko przeświadczona, il 
każdemu Polakowi, bez wzglądu na 

! jego stanowisko w społeczeństwie, le­
ży na sercu sprawa pokoju. Ja jako 
chłopka, przedstawicielka chłopstwa 
pracującego, wiem, że sprawo pokoju 
gorąco obchodzi polskiego chłopa.

j Wiemy, że tylko pokój może za­
gwarantować dalszy rozwój i rozkwit 
naszej gospodarki i pozwoli odrobić 

i wiekowe zacofanie wsi polskiej".

SSFijĘFO ófłHAfftł
P O raz ósmy Polska Ludowa i ca-
•Ł ły naród, obchodzi uroczyście w 

dniu 4 grudnia tradycyjne święto gór­
nika — „Barburkę".

To bohaterstwo pracy górników 1 ich 
patriotyzm sprawiły, że już w pierw­
szym roku po wojnie ze zniszczonych

technikę wydobycia, krzewią postęp dów w dotychczasowej pracy, dniem
techniczny. Rodnie lista nazwisk gór-1 zdwojenia energii, mobilizacji wszyst- 
niików, którzy wykonali już w pełni I kich 6ił do nadrobienia zaległości i I

waszego, drodzy polscy słuchacze, kopalń, nie rozporządzając wtedy nie- ukończył Plan 6- 
dobra, szczęścia i wszelakiej pomyśl- 1 zbędnymi urządzeniami technicznymi, ■ przed terminom.

zadania Planu 6-letniego. Otworzył ją 
już w lutym br. rębacz chodnikowy 
Szczepan Błaut z kopalni „Nlwka", 
który jako pierwszy górnik polski 
ukończył Plan 6-letni blisko na 4 lata

i nej produkcji, pracuje Już w naszych 
kopalniach. Podnoszą one wydajność 
pracy, czynią ją lżejszą, gwarantują 
bezawaryjność i bezpieczeństwo. Me 
chanizacja jednego z najbardziej pra­
cochłonnych procesów produkcyjnych, 
ładowania węgla 
gu br. wzrosłe o

ności 1 bezgranicznie was ko­
chają. A najlepszym tego dowodem 
jest fakt, że nie przestają mówić o 
waszej granicy nad Odrą i Nysą z 
tak wybitnymi przyjaciółmi Polski, 
jak kanclerz Adenauer, jak generał 
Guderlan, jak skromny przedstawi­
ciel niemieckiej inicjatywy prywat­
nej Alfred Krupp von Bohlen und 
Halbach.

Propaganda komunistyczna twier­
dzi, że Eisenhower, Dulles, Morgan 
i inni podobni obiecywali Ade- 
nauerowi, Guderianowi i Kruppowi 
ziemie polskie, 
kłamstwo. Oni 
podarowali, 
tyka Sowietów, 
twarde fakty, stworzone przez komu- j 
nistów radzieckich, polskich oraz nie- j 
mieckich nie pozwalają i niestety ni- ( 
gdy nie pozwolą Eisenhowerowi zre-j 
alizować tego podarunku, a Gudeila- 
nowi, Adenauerowi i Kruppowi za-i 
inkasować go.

Sami więc widzicie, że ani Morgan 
i Krupp ani Eisenhower i Guderian 
nie są zainteresowani w najmniejszej 
mierze w światowym ruchu obroń­
ców pokoju i w jego zwycięstwie 
Bardzo prosimy was, polscy słucha-, 
cze, aibyście o tym stale pamiętali".

¥
darka — to gospodarka wojenna. Do tych słów nic mamy wyjątko- 
Nasza prosperity — to koniunktura, wo nic do dodania, 
wojenna",

I

Jest to wierutne 
je im już dawno 
tyle tylko, że poll-
Polski 1 NRD oraz

SŁAW

I daili ohi krajowi ponad 20 min. ton 
I drogocennego węgla. Drogocennego, 
gdyż stanowił on jedyne źródło ener­
gii, która uruchomiła koleje, zakła­
dy przemysłowe, ogrzała nasze domy. 
Produkt ich pracy — węgiel — stał 
się naszym pierwszym artykułem 
eksportowym 1 umożliwił nam wy­
mianę handlową z zagranicą. Od 
górników, jako pierwszych, wyszło 
hasło współzawodnictwa pracy, a gór­
nik Pstrowski stał się symbolem te­
go ruchu, który obejmuje dziś setki 
tysięcy pracowników we wszystkich 
gałęziach gospodarczych.

Przodująca rola zawodu górniczego 
występuje nadal i jeszcze wyraźniej 
w obliczu realizacji zadań Planu 
6 letniego. „Górnictwo polskie — po­
wiedział Bolesław Bierut — znajduje 
się dziś na najbardziej odpowiedzial­
nym odcinku frontu w walce o pod­
niesienie przemysłu węglowego, w 
walce o plan 6-letni — plan uprze­
mysłowienia Polski, plan zlikwidowa­
nia zacofania gospodarczego, plan 
stworzenia lepszych warunków życia 
i rozwoju kulturalnego dla całego 
polskiego ludu pracującego, plan 
utrwalenia pokoju 1 bezpieczeństwa 
Polski, plan pokrzyżowania machina­
cji podżegaczy wojennych".
TA ŁUG A jest list® — a otwiera ją 
Ł-'Wiktor Markiewka — górnlków- 

przodowników pracy, racjonalizato­
rów i nowatorów, którzy realizują 1 
wysoko przekraczają długofalowe zo­
bowiązania produkcyjne, doskonalą

Owocem tych wspaniałych Indywi­
dualnych osiągnięć, którym towarzy­
szy zbiorowy wysiłek załóg górni­
czych, inżynierów i techników, jest 
m. in. wzrost w br. przeciętnego dzien­
nego wydobycia węgla o 8.000 toin 
w porównaniu z rokiem ubiegłym, 
jest przedterminowe wykonanie za­
dań produkcyjnych trzeciego roku Pla­
nu 6-letniego prze® szereg kopalń, że 
wymienimy kopalnie: „Boże Dary", 
„Mortimer", „Bielszowice", „Rydułto­
wy", „Eminencja", „Paweł", jest obni­
żenie koszitów własnych wydobycia wę­
gla o 2,3 proc, w porównaniu ze śred­
nią z roku ubiegłego.

ALE te piękne, zwycięskie osiąg­
nięcia, które przykładowo wymie­

niliśmy, nie są, niestety, udziałem 
wszystkich górników. Istnieją załogi 
i całe kopalnie, które pozostają znacz­
nie w tyle, zalegają z wykonaniem 
planów, które sią winne gospodarce 
narodowej tysiące ton tego węgla, 
którego tak bardzo potrzebuje nasz 
rozbudowujący się przemysł, nasze 
rolnictwo nasze gospodarstwa domo­
we.

I tak, jaik dzień Święta Górnika 
dlia tych, którzy należycie wykonują 
lub wykonali już zadania planu, je6t 
dniem słusznej dumy z dobrze speł­
nionego obowiązku obywatelskiego i 
patriotycznego, tak dla tych, którzy 
opóźniają się z wykonaniem swych za­
dań, „Barbórka" powinna być dniem 
aamokrytycznej oceny zaniedbań i błę-

wykonania w pełni zadiań planu — 
dniem przełomu.

Ty ZĄD 1 Partia otacza szczególną 
'troską i opieką zawód górniczy. 

Przywileje płynące z „Karty Górni­
czej", budownictwo mieszkaniowe dla 
górników, ochrona zdrowia, szeroki 

’ | wachlarz świadczeń socjalnych, sa- 
1 natoriia, domy wypoczynkowe, a wresz 
cle otwarta droga do awansu spo­
łecznego i zawodowego, poprzez pod­
niesienie kwalifikacji praktycznych i 
teoretycznych na uczelniach wszyst­
kich stopni — oto niektóre tylko 
przykłady troski, opieki i szacunku. I ________ —
jaki jest udziałem górników w Polsce ki kombajnów", tr 
Ludowej.

Szczególne znaczenie dla zawodu 
górniczego ma postulat Planu 6-let- ' 
niego osiągnięcia wysokiego poziomu 
mechanizacji ciężkich i pracochłon- I 
nych robót w kopalniach węgla. Ma ; 
ono na celu przede wszystkim ulżę- j 
nie pracy górnika, zapewnienie ma-1 
ksymalnego bezpieczeństwa i higieny 
pracy pod ziemią, jak również w na­
stępnej kolejności zwiększenie wydo­
bycia. Elektryfikacja kopalń, wprowa­
dzenie aparatur gazoszczelnych, me- j 
chanizacja urobku i transportu doło-1 
wego i wiele innych urządzeń unowo- | 
czcśnia jących nasze kopalnie — to w | 
pierwszym rzędzie treska o człowieka, | 
o ewiększenie jego bezpieczeństwa,' Państwa 
o ochronę Jego zdrowia i higieny pra-, kws
cy-

Wysiłek państwa w tej dziedzinie 
jest już bardzo znaczny i owocny. 
Dziesiątki nowych wrębiarek, kom­
bajnów węglowych, transporterów 
pancernych, ładowarek, „kaczych dzio- , 
bów" lip. z dostaw radzieckich i włas-1

pod ziemią, w cią- 
blisko 80 proc.
w dziedzinie poste 
i mechanizacji na- 

węglowego man-.y

Rzecz jasna, że 
pu technicznego 
szego przemysłu 
Jeszcze bardzo wiele do zrobienia. 
Już z resztą nadchodzący rok 195J 
przyniesie naszemu górnictwu znaa- 
ny dalszy postęp w drieiztnie mecha­
nizacji. Załadunek mechaniczny wzro­
śnie o 50 proc. Wprowadzone zostanł 
w nadchodzącym roku nowe dzieeiąt- 
2 ■■l>OH^„m^mrar.sporterów zgrreb- 
łowych, ładowarek itp.

Naszą walkę o postęp techniczny ’ 
górnictwie, o wzrost wydajności pra­
cy, o ulżenie ciężkiej pracy górnika- 
zapewnienie jej bezpieczeństwa i &■' 
gieny. opieramy na wszechstronnej, 
niezawodnej pomocy Związku Radziec­
kiego. wykorzystaniu bogatych 
świadczeń i wspaniałych osiągnij 
górników radzieckich. Rzecz jae«- 
że jest nam jeszcze daleko do takich 
osiągnięć, jekimi może sie poszctycić 
Związek Radziecki w dziedzinie me 
chaaniz.acji pracy w górnictwie, i* 
wym’en!my tylko 100 procentową me­
chanizacje wrębiania węgla I trsrJ' 
porhi dołowego. Ale wielki wyailek 

ałe i szybkie podnoszenie 
ifikactł zawodowych setek ty­

sięcy górników 1 ich wypróbowani 
na*riotyzm oraz pomoc i przykład 
Związku Radzieckiego, st-»now'ą gwa­
rancie. ż.r* górnictwo polskie starła 
się wkrótce jednym z najbardziej no­
woczesnych naszych przemysłów.

T. 0.
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fłd<f«f ^arodoiue muszg pomóc Julian Tuulm

Wykopane buraki czekają na transport
Coraz pomyślniejsze meldunki na­

pływają z całego kraju do Dyrekcji 
Plantacji Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Cukrowniczego. Suche, lako­
niczne, usiane cyframi telefonogramy, 
z dnia na dzień zmieniają na lepsze 
obraz sytuacji. Mimo wyjątkowej w 
tym roku niepogody w okresie jesien­
nym, trudna zwłaszcza w Państwo­
wych Gospodarstwach Rolnych walka 
o wykopki buraków cukrowych daje 
coraz lepsze wyniki i szybko zbliża się 
ku końcowi.

Polepszenie w wielu zespołach 
PGR-ów organizacji pracy, zmobilizo-

Chodzi o atmosferę...
Czy dzień ślubu można uważać 

ta historyczną niejako datę w życiu 
dwojga ludzi, którzy postanowili 
połączyć się małżeńskim węzłem?

Nawet sceptycy i dowcipnisie od­
powiedzą chyba pozytywnie na to 
pytanie. I nie zaprzeczą, że atmo­
sfera pogody i radości weselnego 
dnia jest niesłychanie istotnym 
ezynnikiem — ażeby dzień ten 
przyjemnie utrwalił się w pamięci 
nowożeńców.

| A jednak to, o czym wszyscy 
wiedzę, zlekceważyły sobie niektó­
re Urzędy Stanu Cywilnego w 
Warszawie. Oto, co pisze obywatel­
ka A. B., która brała ślub w Urzę­
dzie Warssawa-Sróarr<eicie.
.Wpierw wypisywano nam dłuto pa- 

plary, przy czym mimo oznaczonej go- 
śilay muslsllśmy dość długo czekać na 
swoją kolejkę. Krzeseł bj to mało, więc 
brakło kb nie tylko dla świadków, ale 
1 dla niektórych par nowożeńców, jako 
Ś* papiery wypisuj* alę równocześnie 
przy paru stołach. Kotem zeszliśmy na 
śól do poczekalni, w której stało pa.* 
krssssi i stół.

Powoi! wyiąezal alę z nas nastrój ra- 
śolcl. Po prostu zdawało alę nam, te­
iny przyszli załatwić zwykłą jakąś 
:>rawę w którymś z* swyklych urzę­

du. I nawet kiedy już wywołano na- 
ua nazwiska i weszliśmy, tym razem 
ś* naprawdę ładni* urządzonej aa U 1 
wndiKhaliśmy 
priemówlenla 
t* atrząaąś 
aratenla".

■
naprawd* serdecznego 

. ni* mogUśmy eię dłu- 
P< przedniego niemiłego

! A przecież mogłoby — < powin­
no — być inaczej w Urzędach Sta­
nu Cywilnego. Trzeba tylko zarzą­
dzenia, by wszelkie formalności 
związane ze ślubem wypełniać dnia 
poprzedniego, tak aby w oznaczo­
nym dniu o oznaczonej godzinie 
młoda para przychodziła już tylko 
na tamą uroczystość ślubu.

I Trztba również zarządzenia, a ra­
czej gospodarskiego oka, by całość 
pomieszczenia Urzędu umeblować 
dostatecznie przyjemnie i estetycz­
nie. A wtedy atmosfera wokół aktu 
i uroczystości ślubu stanie się taka, 
jaka być powinna. Niczym bez­
chmurne niebo w pogodny dzień 
lata.

■rw (mir-par).

Dożywotnie wiezienie 
dla spekulanta

ląd Wojewódzki w Wirniwle rozpatry- 
Wil ępriwę pasera 1 apekulanta Piotra 
śnlea, wlaśclcl«la kaszarni przy ni. 2e- 
IźiaeJ Ś7 w Warszawie, oskarżoneco o 
kupno kradzionych rzeczy 1 magazynowa­
li* artykułów spożywczych, któr* sprze- 
dźwał po wyśrubowanych cenach.

Na rozprawie ustalono, że Szulc propo- 
ouwal przybyłym do Jego firmy po od­
biór ksszy przedstawicielom różnych ln- 
ItytucJt, że moż* kupić od nich różne 
źńykuły spożywcze, zachęcając Ich do 
krzdileży. M. ln. Szulc kupował śledzie, 
•lej, benzynę, mąkę. Rewizja ujawniła 
Błijdnjąc* się w kaszarni 4000 kg mąki 
Pttennej, 1200 kg benzyny, 200 litrów ole­
ju 1 śledzi*. W mieszkaniu natomiast zna- 
lodono masę artykułów spożywczych 1 
takstylnych, zwłaszcza wełny, oraz kllka- 
wt pudełek konserw mięsnych.

Ujawniono również, że Szulc wybudo­
wał ostatnio piękną willę w Jaktorowie 
koś Skierniewicami 1 założył *gród owo- 
euwy na 4000 m kw. ziemi.

śąd skazał Sinica na dożywotni* wlę- 
alenls 1 250 ty*, zł grzywny.

wanle przez te zespoły własnych sił i 
środków oraz pomoc ekip społecznych, 
brygad SP i Wojska, jak również oko­
licznych chłopów; korzystne warunki 
płacy, zagwarantowane przez Min. 
PGR — wszystko to przyczyniło się do 
wydatnego przyśpieszenia wykopków.

Coraz częściej, w codziennie sporzą­
dzanym wykazie CZPC obok rejonów 
poszczególnych cukrowni w rubryce 
„PGR-y“ widnieje cyfra 100. Oznacza 
to, że w tym rejonie PGR-y zakończy­
ły wykopki buraków.

Zakończyły już wykopki wszystkie 
PGR-y w rejonie cukrowni Borowicrki, 
Kraslnlec, Mała Wieś, Izabelin w woj. 
warszawskim, wykopały buraki PGR-y 
w rejonie cukrowni Garbów, Lublin, 
Opole Lubelskie w woj. lubelskim, Miej 
ska Górka, Opalenica, Środa, Wiiaszyce 
w woj. poznańskim, Brześć Kujawski, 
Chełmlca 1 Dobre w woj. bydgoskim. 
Nie sposób wyliczyć tych PGR-ów, któ­
rym do -całkowitego zakończenia wy­
kopków pozostało zaledwie kilka pro­
cent 1 które — w chwili kiedy piszemy 
te słowa — zapewne zakończyły wy­
kopki.
Nie znaczy to oczywiście, że we 

wszystkich PGR-ach poradzono już so­
bie z wykopkami. Rejony, w któ­
rych wykopywanie buraków w 
PGR-ach przebiega jeszcze dość wol­
no i które wymagają pomocy ze stro­
ny ekip społecznych — to niektóre 
okolice Dolnego Śląska, woj. szczeciń­
skiego i Żuław.

Np. w rejonie cukrowni 
na Żuławach PGR-y do 26 
kopały 51 proc, buraków, 
pilna — 59 proc., w rej.

opóźnienia nie 
tempa, nie ma 
sobie — samo- 
buraki wciąż

Nowy Staw 
listopada wy 
w rej. Pel- 

_____ ______ . Malborka — 
77 proc. Również zbyt powoli wykopu­
je się buraki w PGR-ach, znajdujących 
•lę w rejonach cukrowni Pustków, Kle- 
clna, Ziembie*, Strzelin 1 Otmuchów na . WaRlDolnym Śląsku o rai Gryfic* 1 
w woj. szczecińskim.
Pierwszy etap walki w 

rocznej kampanii cukrowniczej 
nielicznymi wyjątkami można 
sadzie uważać za wygrany. Pozostaje 
jeszcze drugi, niemniej ważny etap: 
dostarczenie wykopanych buraków do 
cukrowni.

Wydawałoby się, że sprawa jest 
prosta — ładować na wagony i 
wleźć do cukrowni. I istotnie, sprawa 
jest prosta wszędzie tam, gdzie jest gę­
sta 6ieć dróg kolejowych szeroko- i 
wąskotorowych. Bo kolej dwoi się i 
troi, jak już pisaliśmy, aby przewieźć 
buraki. Ale np. w woj. lubelskim, bia­
łostockim, gdzie sieć kolejowa jest 
dość rzadka, a w każdym razie nie-

vtego- 
poza 

w za-

wystarczająca dla pełnego zaopatrze­
nia cukrowni w surowiec, trzeba ją 
uzupełniać transportem samochodo­
wym i konnym. Każda z cukrowni 
w woj. lubelskim posiada wiele roz­
rzuconych w terenie składów, do 
których dostarczają buraki plantato­
rzy. Ze składów położonych przy ko­
lei, transportuje się buraki do cu­
krowni koleją, a tam, gdzie kolei 
brak — samochodami- W normal­
nych warunkach, gdy 
dyktują nadmiernego 
z tym kłopotu. Kolej 
chody PKS-u sobie, i 
płyną do cukrowni.

W tym roku właśnie, ze względu na 
wyjątkowe warunki atmosferyczne, 
które opóźniły wykopki, sytuacja 
komplikuje się o tyle, że tabor samo­
chodowy musi w znacznie krótszyu 
czasie przewieźć znacznie większe ilo­
ści buraków, niż normalnie, aby zao­
patrzyć cukrownie i nie powodować 
„korkowania" składów. I tu wyłania 
się trudność: tabor samochodowy
PKSu w tych warunkach iest niewy­
starczający. A buraki przewiezione 
być muszą.

W związku z tym przemysł cu­
krowniczy zwrócił się o pomoc do 
Rad Narodowych, aby, w ramach 
świadczeń szarwarkowj cli, w prze­
wozach buraków pomogły chłopskie 
furmanki. W celu zwiększenia opła­
calności przewozów i' zaclię jenia 
chłopów do pomocy, dyrekcja plan­
tacji CZPC wydala zarządzenie, na 
mocy którego chłopi za transport 
buraków szarwarkletn otrzymują od 
poszczególnych cukrowni wynagro­
dzenia, równe kosztom, jakie cu­
krownie poniosłyby, przewożąc bu­
raki samochodami PKS.
Rady Narodowe wydały odpowied­

nie zarządzenia, ale... nie dopilnowały 
Ich wykonania. Skutek Jest taki, że 
np. na ogólną liczbę 100 zapotrzebo­
wanych furmanek przez GRN w 
Skierbieszowie, w woj. lubelskim za­
ledwie 11 furmanek przyjechało do 
przewożenia buraków ze składu w 
Skierbieszowie do cukrowni w Kle­
mensowie. Wielu chłopów w ogóle nie 
wiedziało o bardzo korzystnym dla 
nich zarządzeniu dyrekcji plantacji. 
A tymczasem w skierbieszowskim 
składzie zgromadziło się już 120 tys. 
kw. buraków, których same wozy

PKS-u, mimo maksymalnego ich wy­
korzystywania, szybko nie wywiozą.

Ogółem ze składów do cukrowni w 
woj. lubelskim trzeba przewieźć ponad 
$50 tys. kw. buraków. Również cukrow­
nia Sokołów w woj. białostockim musi 
otrzymać 300 tys. kw. buraków, które 
leżą na składach.
Tegoroczna, przebiegająca w wyjąt­

kowo niepomyślnych warunkach kli­
matycznych kampania cukrownicza 
wymaga od rad narodowych, gmin­
nych i powiatowych, zwłaszcza w woj. 
lubelskim i białostockim, aktywnego 
udziału w mobilizacji sił oraz pomocy 
w przełamywaniu trudności.

Przykładem dobrze pojętej i zorga­
nizowanej pomocy dla cukrowni jest 
akcja Woj. Rady Narodowej w Lu­
blinie. Z inicjatywy posła na Sejm, 
Dubiela, WRN zmobilizowała w ub. 
sobotę i niedzielę samochody ciężaro­
we wielu lubelskich instytucji, które 
ze składów przewoziły buraki do cu­
krowni Lublin, Rejowiec i Opole. 
Również dyrekcje lubelskich instytu­
cji poleciły kierowcom swych samo­
chodów, wyjeżdżających w teren z to­
warami, aby w powrotnej drodze za­
jeżdżali do składów 1 zabierali buraki 
dla cukrowni w Lublinie.

Tadeusz PojmańskL

Poniżej złodziejskiego kodeksu
\X7 SFERZE kryminalistów istnieje
* ’ pewien niepisany „kodeks ho­

norowy", który stworzył m. in. takie 
pojęcia, jak „złodziejski honor" i „dżen­
telmen włamywacz" — i takie chwa 
lebne 
nigdy 
nigdy 
szego 
to potem na pewno nie będzie się mo­
ralnie znęcał nad swoją ofiarą. Srod 
złodziei trudno sobie wyobrazić takie­
go wyrzutka i po prostu chama, który 
by po dokonaniu „zabiegu wywłasz­
czenia" skierował do okradzionego list 
z przechwałkami: „A tożem cię, bra­
chu. urządził! A toś wpadł! A kto głu­
pi? Zyg-Zyg!" etc. Nie! żaden „uczci­
wy złodziej" nie będzie do tego stop­
nia nietaktowny i źle wychowany. 
„Honor" złodziejski będzie go trzymał 
na wodzy. Swoje, owszem, zrobi — 
ale, zrobiwszy, będzie siedział cicho.

Całkiem inne obyczaje panują śród 
„wyższych dziesięciu tysięcy", śród 
high-life‘u, śród haute volee świata 
kryminalnego, zwanego również wiel­
kim kapitałem. Ci notoryczni złodzieje 
mienia i życia ludzkiego (uprawiający 
swój fach na olbrzymią skalę i w od­
różnieniu od drobnych złodziejaszków 
nie gardzący „mokrą robotą", również 

I na olbrzymią skalę, bo w postaci wo- 
| jen) — nie tylko się obławiają, nie

I

skądinąd obyczaje, że złodziej 
nie okradnie kolegi po fachu, 
nie sięgnie po dobytek biedniej- 
od siebie, a gdy kogo okradnie.

PORTOWE
Jak zdobyć wielką klasę
uczci nas siatkarze radz'eccy

wizyty radzieckich spor- 
Polsce z okazji Miesiąca 
Przyjaźni Polsko-Radzie

Nasi korespondenci i czytelnicy paszą
Transport

Od kilkunastu tygodni, wskutek 
nledostarczania przez Zakłady Trans­
portowe Budownictwa Miejskiego 
Wanszawa środków transportowych, 
na budowach Muranowa i Minowa 
powsteją poważne przestoje.

W dniu 22.XI. br. na zapotrzebowa­
nych 9 samochodów ciężarowych 1 3
ciągniki stawiły się — 3 samochody 1 1 
ciągnik. W dniu 24.XI. — zapotrzebo­
wano 7 samochodów 1 3 ciągniki, a 
przybyły 3 samochody 1 2 ciągniki. W 
dniu 25.XI.92. na « samochodów 1 5
ciągników stawiły się do pracy — 1 aa ' 
mochód 1 2 ciągniki. W auiu 26.XI.52... 
lt<L ltd. Ponadto niektóre samochody 
1 ciągniki przyjeżdżają do pracy z po­
ważnymi opóźnieniami. Zamiast o godz. 
7.00 przyjeżdżają o I-ej, o O-ej a nawet 
o 10-ej. Np. w dniu 25.XI.52 ciągąik 
„Ursus" Nr 77216 zgłosił się do pracy 
o godz. 10.30. Podobna sytuacja Istnieje 
na odcinku transportu zaprawy. Wydział 
transportowy BW-2 zamawia w Zakła­
dach Transportowych codziennie 5 *a- 
mochodów-wywrotek, a do pracy zgła­
szają alę 2—3 wywrotki, które w dodat­
ku często nie mogą pracować z powo­
du uszkodzeń. Poza tym, wywrotki roz­
poczynają pracę o godz. 7.00 zamiast o 
0.00.

Siedem samochodów ciężarowych 
Zakł. Transportowych ma obowiązek 
dziennego przywożenia do pracy 1
wożenia kilkuset robotników, zamiesz­
kałych poza Warszawą. Tymczasem sa­
mochody te kursują nieregularnie po­
wodując b. poważne straty roboczo- 
dniówek. Np. w dniu 26.X1.52 samochód 
GMC Nr 79575 nie dowiózł do pracy 30 
robotników * miejscowości Tursk a w 
co przyniosło stratę 30 roboceodntówek. 
Podobne wypadki stwierdzono również 
1 na Innych liniach.

wąskie gardło Muranowa

z 
co- 
od-

We wszystkich opisanych wypad­
kach wielokrotnie interweniowaliś­
my w Zakładach Transportowych 
BMTW. Zakłady te, na wszystkie na­
sze monity i alarmy nie nadesłały 
nawet żadnego wyjaśnienia. Podczias 
telefonicznych i osobistych rozmów, 
pracownicy Wydz. Eksploatacji Zakł. 
Transportowych BMW stwierdzali, 
że tabor Zakł. Tramsp, Jest zużyty, 
wskutek czego około 40 proc, pojaz­
dów stoi niezdatnych do pracy. W 
Wydziale Głównego Dyspozytora Z.T. 
oświadczono, że zapotrzebowanie 
ZBMW-2 — czyli z Muranowa i Mi- 
rowa 6ą przekazywane Ekspozyturom 
Z.T. i ekspozytury zawalają całą ro­
botę, nie przysyłając samochodów.

Tego rodzaju ustne „wyjaśnienia" 
pracowników Z.T. nie wytrzymują 
krytyki. Co robi dyrekcja Z.T. aby 
wyremontować i uruchomić owe 40 
proc, pojazdów? Dlaczego dyrekcja 
Z.T. nie kontroluje wykonania przez 
swoje Ekspozytury zapotrzebowa­
nia budów?

Zamawiane przez ZBMW-2 środki 
transportowe są niezbędne dla pra­
widłowego toku budowy. Ich brak 
powoduje szkody i przestoje. Jeszcze 
latom br- zapotrzebowania ZBMW-2 
były dialeko wyższe (np. 30 — 40 jed­
nostek dziennie) i były realizowane. 
Stan jwgorszył 6ię dopiero od sierp­
nia. , R. Kuciński

liŚ. ' / i d i ZBMW-(2

Doroczne 
towców w 
Pogłębienia 
ckiej wywierają olbrzymi wpływ na 
nasze życie sportowe. Sportowcy ra­
dzieccy nie tylko demonstrują na­
szym zawodnikom wysoką klasę, ale 
zdradzają tajniki treningu, te tajni­
ki, których tak zazdrośnie strzegą 
sportowcy państw kapitalistycznych.

Po każdej wizycie sportowców ra­
dzieckich w Polsce, trenerzy nasi za 
poznają się na wspólnych treningach 
z metodami radzieckiej szkoły spor­
towej, stosują je z naszymi zawodni­
kami. Skutki są dobrze znane. Duży 
wzrost poziomu lekkoatletyki pol­
skiej w ciągu 4 lat, to skutki wizyty 
radzieckich mistrzów w Polsce, w 
roku 1948. Duży skok poziomu dźwi­
gania ciężarów — to rezultat zeszło- 

I rocznego pobytu ciężarowców ZSRR 
w Polisce.

Korzystają z doświadczeń radzie­
ckich wszystkie gałęzie aportu. NajJ-’ 
więcej oczywiście ci, którzy stykali 
6ię z radzieckimi przyjaciółmi bezpo-! 
średnio na boisku. I

Gościmy obecnie w Polsce drużynę 
doskonałych siatkarzy radzieckich, j 
młodzieżową reprezentację ZSRR. 
Przez trzy dni reprezentacja ta, wal­
cząc z czołowymi 
mi AZS - AWF, 
zad emonstro wała 
gry w siatkówkę, 
nie zebranych (i 
nie bywa) w 1 
Gwardia, widzów.

— My chcemy Rewę! — Słyszeliś­
my w pierwszym dniu turnieju, 
wia zademonstrował jednak swe mi­
strzostwo dopiero później, drugiego 
dnia. A obok niego błysnęli wielką 
formą Koszelew, Szczagin, Szczerba- 
kow. Nicfiedow; każde prawie 
ście do piłki było wielkim dla 
kiarzy przeżyciem.

Jeszcze Warszawa wspominała 
kle emocje trzydniowego turnieju, a 
siatkarze radzieccy już udzielali na­
szym lekcji. W AWF odbył 6ię po­
kaz treningu, na który przybyli naj­
lepsi specjaliści siatkówki w Polsce. 
Pod kierunkiem zasłużonego Mistrza 
Sportu ZSRR — Jakuszewa siatkarze 
radzieccy zaczęli pokaz od najprost­
szych elementów gry — przyjęcia i 
podania piłki. Stopniowo pokazywali

i

polskimi zespoła- 
CWKS i Gwardią 
najwyższy kunszt 

, który porwał licz­
na boksie więcej 

hali sportowej ZS

doj-
6iat-

wiel
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DZIEWIĄTĄ FALA
' TtmJL. GABRIELA PAUSZER-KLONOWSKA

» Major bał się, że o gadaninie Mary dowiedzą się inni. Wówczas skoń- 
tty się kariera senatora, a Smeadle, który wysunął kandydaturę Lowa, 
także przestanie cieszyć się 2iaufantem. Co będzie, jeśli Mary zechce się 
mierzyć jakiemuś czarnemu? Murzyni zrobili się bezczelni. Czarnym 
pczwoiono zabijać białych i to przypadło im do smaku. Po Niemcach 
tn»ją ochotę wziąć się do Amerykanów. Występując na zebraniach ma­
jor mówił, że czerwoni mogą znaleźć w Murzynach sojuszników. Często 
przypominał senatorowi Low o swym spotkaniu z rosyjskim opeerem. 
„Nie może pan sobie wyobrazić, co ten człowiek wygadywał! A przecież 
to był major z orderami. Murzyn szofer, według niego, więcej jest wart 
niż pan i Ja razem wzięci. Pan pojmuje to posunięcie? Chcą poszczuć na 
nas czarnych. Dostaną Im się wówczas najważniejsze pozycje, będą mogli 
wysadzić desant choćby w Zatoce Meksykańskiej i ruszyć na Północ. 
Czyżby w Waszyngtonie nie rozumiano tej gry?“. Smeadle uważał, źe 
w stosunku do Murzynów nie wolno pozwolić 6Oble na żadne pobłaża­
nie. Jako zwolennik praworządności w Jednym ze swoich artykułów wy- 
śtąpił przeciw sądom Lyncha, lecz gdy Ku-klux-klanowcy powiesili czar­
nego, który 
ftandllowoj, 
ci Murzyni?

Wypadek, 
nem. Właśnie w wilię o 
poświęcony zadaniom „Transocu". W końcu listu senator prosił Smeadle‘a: 
.Niech pen nie zapomina o Mary, jest teraz Jakby wdową — „Transoc" 
przykuwa Nivelle‘a do stolicy. Za jakieś trzy tygodnie Mary przyjedzie 
tutaj, następnie pojadą oboje do Europy". Smeadle był bardzo zajęty, 
dopiero nazajutrz wieczorem wybrał się do Mary. Auto zostawił koło 
bramy i poszedł aleją, wysadzaną azaliami. Nastrojony ustępliwie, mó­
wił sobie, że nie będzie odpowiadał na uszczypliwe żarty Mary — prze­
cież serce ma dobre i jest córką Lowa. Jeszcze było widno i zbliżywszy 
się ku domowi — major ujrzał coś straszliwego. Z okna pokoju na pierw­
szym piętrze, gdzie mieszkata Mary, wyskoczy! ogromny Murzyn i za­
czął zjeżdżać po rynnie. Ma.ior krzyknął: „Stój!" Murzyn zeskoczył i rzu-

cdważjł się nagadać impertynencji przewodniczącemu Izby 
Smeadle ucieszył 6ię: może teraz opamiętają się wreszcie

który się zdarzył z córką senatora, wstrząsnął całym Sta- 
ego dnia major otrzymał od senatora długi list

cii się do ucieczki, ale widocznie potknął się, gdyż 6zofer dopędził go od 
razu; potem nadbiegli robotnicy i ogrodnik. Szofer uderzył czarnego po 
głowie trzonkiem ogrodniczego noża. Smeadle był tak wstrząśnięty, że 
nie mógł wydobyć głosu. Przybiegła Mary, miała na sobie Japońskie ki­
mono 1 wrzeszczała histerycznie: „Ten człowiek nic nie ukradł, słyszy­
cie? To nie złodziej!" Opanowawszy się Smeadle powiedział 6ucho: „Sę­
dzia rozpatrzy sprawę. Moim obowiązkiem Jest czuwać nad panią i do­
mem pana Low“. Następnie rozkazał robotnikom zamknąć przestępcę w 
stodole i oddać w ręce policji, po którą 6am pojechał do miasta.

Noc skończyła się od razu. Przy świetle reflektorów kaktusy wzdłuż 
drogi wyglądały Jak tłum potworów. Potem wzeezedł duży, żółty księżyc. 
Smeadle nie mógł się uspokoić. Oczywiście, Mary ma dobre serce, ale 
głowę nabitą bzdurami. Kobieta z rodziny Low staje w obronie czarnego 
zbira — czy to nie hańba?...

Sędzia Hilmore przyjął majona u siebie:
— Szklaneczkę whisky?
Smeadle odmówił: gardło miał ściśnięte. Opowiedział o przestępstwie. 

Sędzia powtarzał: „Koszmar... Mówię panu, istny koszmar..." Długo sie­
dzieli w milczeniu.

— Może on nastawa! na cześć pani Nivelle? — spytał nagle sędzia.
Major nie odpowiedział. Przed jego oczami wykrzywiały się różowe 

czaple z kimona Mary. Gdzieś zapłakało niemowlę. Sędzia uśmiechnął się:
— Mojej kucharki. Też Mama, ale spokojna 1 gotuje doskonale.
Następnego ranka stwierdzono, że Murzyn nie miał przy sobie broni. 

Kim był przestępca ustalono z łatwością: po powrocie z wojny od razu 
dostał się na plantacje Lowa. Murzyn nie przyznawał 6ię do winy, mó­
wił: „To pani zawołała mnie do siebie". Na pytanie, dlaczego wyskoczył 
przez okno, Murzyn odpowiedział: „Usłyszałem klakson samochodu i zląk­
łem się".

Sędzia wybrał się do Mary. Nie chclała go przyjąć: czekał więcej niż 
godzinę. W końcu wyszła do niego i rozkrzyczała się od razu:

— Jakim prawem chce mnie pan przesłuchiwać? Poskarżę się ojcu... 
Czego pan chce ode mnie? Sto razy mówiłam — to nie złodziej, nic nie 
ukradł.

Sędzia zmieszał się:
— Przepraszam, rozumiem, źe wypadek ten muslał panią straszliwie 

zdenerwować. Nie mam zamiaru zadawać żadnych pytań, przyjechałem 
tylko, ażeby wyrazić pani moje współczucie. Ten nikczemnik nie chce 
wyjaśnić, po co się wdarł do pani mieszkania. Nie wiem, czy w celach 
rabunkowych, czy też gorzej... Może zamierzał targnąć 6ię na pani życie?

Miary nagle roześmiała się histerycznie:
— A jeśli ten człowiek zakochał się we mnie? Może pan myśli, że we

mnie Już 61ę nie można zakochać?— fC. d- n-)

wszystko, co dotyczy siatkówki, a n.a 
zakończenie rozegrali między sobą 
jednego seta, demonstrując najtrud­
niejsze zagrania.

Wspaniała to była lekcja. Siatka­
rze nasi mogli zobaczyć wreszcie, j.ak 
należy unikać błędów, o których 
mówił trener Jakusze-w. (M. In. za­
uważył on złe ustawianie się naszych 
zawodników).

Takich lekcji siatkarze radzieccy 
udzielą w Polsce kilka. Z Warszawy 
pojechali do Gdańska, w niedzielę 
będą we Wrocławiu. Jesteśmy prze­
konani, że w ośrodkach tych postępy 
siatkarzy polskich nie dadzą na sie­
bie długo czekać.

*
W najbliższą niedzielę we Wrocławiu 

z młodzieżową repr. ZSRR spotka się 
reprezentacja młodych siatkarzy pol­
skich. Do drużyny polskiej wyznaczono 
następujących graczy: Woluch, Wleciał, 
Poleezcsuk, Mswur, Lupp, Flont, Szle- 
ger (AZS—AWF), Plndeiski, Jóźwiak i 
Grochowski (Gw.) oraz Szołoniecki i 
Skoczylas (CWKS).

Karcie rze KRO
trenują w Zakopanem

Z NRD do Warszawy przybyła we 
wtorek 2 bm. w godzinach rannych 
27-osobowa ekipa najlepszych narcia­
rzy NRD, która wraz z narciarzami 
Polski weźmie udział we wspólnym 
trzytygodniowym obozie treningowym. 
Po zwiedzeniu Warszawy goście wy­
jechali wieczorem do Zakopanego.

tylko okradają wykrwawioną Europę, 
nie tylko dia własnej, egoistycznej ko­
rzyści judzą świat do nowej rzezi —< 
ale najcyniczniej chwalą się ze swoich 
złodziejskich wyczynów i w żywe oczy 
kpią sobie ze swych ofiar Wiadomo, 
jakie spustoszenia w gospodarce naro­
dów „paktu atlantyckiego" poczyniła 
t. zw marszalizacja. W krajach tych 
z dnia na dzień wzrasta bezrobocie, 
ceny produktów pierwszej potrzeby 
bezustannie się podnoszą, a pieniądz 
traci na wartości. Kto jest winowaj­
cą tego stanu rzeczy? Przede wszyst­
kim wielki kapitał amerykański. Kto 
na tym zarabia? Ten sam. A kto, 
okradając Europę, jeszcze publicznie, 
w prasie, tryumfuje i cieszy się z te­
go powodu?...

Zaraz się o tym dowiemy.
Oto mała wiązanka ogłoszeń biur 

turystycznych, namawiających Ame­
rykanów do podróży rozrywkowych 
po Europie i dominiach angielskich. 
Ogłoszenia te mam przed oczyma, wy­
ciąłem je z pism amerykańskich.

Proszę posłuchać.
1) Trinldad and Tobago... For a unl- 

que v*c«tion... Idylllc Isles ot conlrast... 
Hindu temples (evc). CUKRENCY DE- valuat:on favuks you.
To znaczy: „Trinidad l Tobago... Je­

dyne w swoim rodzaju wakacje... 
Idylliczne, pełne kontrastów wyspy... 
Świątynie hinduskie (etc). Dewalua­
cja (miejscowego) pieniądza sprzyja 
wam...".

2) Enfoy Winter, welcome spring m 
Italy... GOOD VALUE FOR YOUR DOL- 
LAR...
To znaczy: „Zaznajcie przyjemności 

zimowych i powitajcie wiosnę we 
Włoszech... Wasz dolar ma tam dobrą 
wartość"...

3) L«t‘s go to Europę! Austria. Bel- 
gium, Denmark, France, Germany, 
Great Britaiń. Grecce, łćeland, łreiand, 
Italy, Luxembourg, Monaco, Netber- 
lands, Norway. Portugal, Swtć n. swi- 
tzeriand, Turkey (...) FAVOKABLE EX- 
CHANGE RATES SI REICH YOUR DOL- 
LARS AND YOU CAN BRING BAl K 
500 DOLLARS WORTH OF PURCHASES 
DUTY FREE.
To znaczy: „,

(następuje lista krajów, 
okraść). „Korzystny
zwiększa zasięg waszych dolarów i 
będziecie mogli przywieźć z powrotem, 
bez cła, towarów (zakupów) wartości 
500 dolarów!"

4) Life smltes ln Spain! AND YOUR 
DOLLAR STRETCHLS FAR:
To znaczy: „Zycie uśmiecha się w 

Hiszpanii!*) A wasz dolar sięga dale­
ko!

Tego typu ogłoszeń czytałem kilka­
dziesiąt. Podróż do sojuszniczej (') An­
glii zachwalana jest jako „typlcal of 
devaluat.on savings. A coniplete <ii- 
ning car meal tor only 70 centa" — to 
znaczy: „Typowe oszczędności dewa­
luacyjne. Kompletny posiłek w wago­
nie restauracyjnym tylko za 70 «tn- 

, tów!“.
Niech poczciwa londyńska gospodyni 

borykająca s ę z coraz więks-ymi 
trudnościami aprowizacy jnyrni. pow e 
swoim potężnym sojusznikom tza 
oceanu, ile ją kosztowałoby przyrzą­
dzenie takiego posiłku — i czy dosta- 

' łaby na rynku potrzebne do tego pro­
dukty...

Trudno zaprawdę o większy cynizm 
i... jawniejsze przyznanie się do okra­
dania Europy.

.Jedźrny do Europy!" 
które można 

kurs walut

i
I

Julian Tuwim.

•) Komu się tycie tak pięknie w Hisz­
panii uśmiecha? Na pewno nie ludowi hi­
szpańskiemu. Mole zloCz ejem, cu przy­
jeżdżają okradać ten k aj nędzarzy.

me maW 9-ciu są, u' 11.000
Pocztówkowa wstrzemięźliwość KliD i „Ruchu"

Bogata i urozmaicona jest tematyka 
pocztówek, projektowanych przez 
znakomitych artystów a wyproduko­
wanych w Zakładach Centralnego Za­
rządu Przemysłu Papierniczego. Jest 
sporo pocztówek na aktualne tematy 
produkcyjne, obrazki ludzi przy 
warsztacie pracy, przy maszynie, lesi 
wieś uspołeczniona, gdzie na czoło 
wysuwa się człowiek przy traktorze i 
wiele innych w różnych kolorach i na 
różnym papierze. I są tanie, bardzo 
tanie, niektóre można już kupić za 15 
groszy. Są więc wielokrotnie tańs -.e 
od innej produkcji tego typu, o in­
nym charakte ve i innym poziom'*, 
kolportcwi nej przez prywatny handel 
papierniczy.

D.aczego jednak pom mo wyraźnej 
przewagi — i to zarówt o pod wzglę­
dem estetyki wykonania, tematyki i 
ceny — pocztówki z fabryk CZPP nie 
„chwyciły"? Dlaczego Centrala Han­
dlowa Przemysłu Papierniczego n'e 
może sobie poradzić z wielomiliono­
wym remanentem pocztówek zaleca­
jącym jej magazyny? Odpowiedź jest 
prosta, nie „chwyciły" — ponieważ 
nie mogły „chwycić". Klient je rzadko 
widzi, bo poza obręb magazynów wy- 
dostają się w minimalnych ilościach. 
Handel uspołeczniony, a głównie 
MHD nie chce się „parać" byle jaką 
taniochą, na której zysk jest minimąl- 
ny, a kłopotu dużo, bo klientowi trze­
ba przecież pokazać kupę pocztówek, 
żeby wybrał jedną.

Uspołeczniony detal Idąc po linii naj­
mniejszego oporu, nie zainteresował się 
w ogóle pocztówkami a oferty pocztów­
kowe hurtowni CHPP z reguły odrzuca. 
Tymczasem praktyka sklepów wzorco­
wych Centrali Papierniczej wykazała, że 
pocztówkami warto się zainteresować, 
że tam gdzie je pokazano, tam „chwy­
ciły". 9 sklepów wzorcowych CHPP (a 
tyle Ich jest na terenie kraju) sprzeda- 
Je miesięcznie około 20 tysięcy pocztó­
wek tj. tyle, ile wszystkie pozostałe 
sklepy papiernicze, których Jest około 
2 tysiące oraz 9 tysięcy kiosków „Ru­
chu". 11 tysięcy punktów sprzedaje za­
tem miesięcznie tyle, Ile... 9 punktów 
wzorcowych CHPP.
Nie trudno sobie dośpiewać Jak po­

szłyby pocztówki, gdyby się nimi wszy­
stkie sklepy i kioski zajęły. Niestety 
przy obecnym zainteresowaniu i przy 
obecnym tempie sprzedaży C. Papier 
nicza nie prędko rozładuje swoje re-

manenty. Można to nawet ściśle obli­
czyć. Sprzedając 40 tysięcy p icztówi k 
miesięcznie, obecny zapas około 19 
milionów pocztówek sprzedałaby 
gdzieś około... 2.000 roku. (ig).

m aoi O
na dzień 4 grudnia 1952 r. (czwartek) 

Na fali 1322 m.
Program dnia 6.06 15.25 Wiadomości 5 OS 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20 00 23 00
5.10 Pobudka górnicza 6.20 Wszechnic* 

Radiowa — kurs I 6.40 Pieśni polskie 7 20 
Muzyka rozrywkowa 7 50 Kalendarz Ra­
diowy 8 00 Koncort polskiej muzyki ludo­
wej 8.55 „Węgiel" fragm. pow. Aleksan­
dra Scibor-Rylskiego 9.15 Fragmenty op* 
rowe 9.30 Mozaika muzyczna 10.55 Aud. 
dla kl. III—IV 11.15 Muzyka 1 Aktualno­
ści 12.15 Melodie ludowe 12.45 Aud. dl* 
Wsi 13 00 Motywy hiszpańskie 13.15 Muzy­
ka rozrywkowa 13.25 Koncert solistów 
15.30 Aud. dla dzieci 16.20 Muzyka ludo­
wa w wyk. Kapeli Ludowej Rózgi. Śląs­
kiej PR. p.d. Karola Stryj! 16.45 „Studen­
ci" ode. opow. Daniela Granina 17 OS 
Wszechnica Radiowa — kurs wstępny
17.20 Koncert Ork Rozgt. Wrocławskiej 

,PR. p.d. T. Seredyńskiego 18.00 „Mikro­
fonem po kraju" 18.15 Mozaika muzycz­
na 18.45 Aud. dia wsi 19 00 „Dziś fedru- 
je Karlik, bo świętuje górnik" 20 26 
Wiadomości sportowe 20.30 Muzyka tane­
czna 20.45 Na fali humoru i satyry 21’00 
Z cyklu: „Muzyka radziecka" _aud. 
muz.
sowa
Ewy
22.20

st- 
w opr. dr Z. Lissa pt. „Pieśń ma- 
w ZSRR". 22.00 Recital śpiewaczy 

Bandrowskiej - Turskiej — sopran 
Muzyka.

faH 367 m.Na
Program dnia 7.50 14.00 Wiadomości 5 OS 

6.30 7.55 17 00 21.00 23.50
5.10 Pobudka gól nicza 6.10 Kalendarz 

Radiowy 6.15 1. Różycki: Suita z baletu 
„Pan Twardowski" 6.50 Muzyka 7.20 Mu­
zyka rozrywkowa 8.00 Przerwa 14.05 In- 

.................................................I 14.30 Aud. 
„Swojskie melodie" — 

gra Zespół harmonislów T. Wesołowskie­
go 15,10 „Donbas" — fragm. pow Bory­
sa Gorbatowa 15.30 Aud dla dzieci 16 00 
Wszechnica Radiowa — kurs 1 16 20 II 
aud. z cyklu: „Kompozytor Tygodnia — 
Sergiusz Prokofiew" 16.47 Pogadanka 
sportowa 17.15 Muzyka 17.30 „Na war­
szawskiej fali" 18.00 Felieton 13.10 Ma- 
klakiewlcz: „Slask pracuje i śpiewa" — 
Suita 18.30 Odpowiedzi „Fali 49" 18.40 Re­
cital wiolonczelowy Bronisława Nagujew- 
skiego 19.10 Transmisja uroczystego otwar 
cia Międzynarodowego Konkursu Skrzyp­
cowego im. H. Wieniawskiego w Pozna­
niu 21.28 Wiadomości sportowe 21.30 Mu­
zyka taneczna 21.38 Muzyka rozrywkowa 
22.00 Wszechnica Radiowa — kurs TI 22.20 
Muzyka 22.30 Z cyklu: ,.Symfonie Ludwi­
ka van Beethovena — IX Symfonia.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie

formacje 14.10 Aud dla kl, 
dla kl. VI 14.50



Str. « ŻYCIE RADOMSKIE

Dzień Radomia Plan jeszcze nie wykonany
RADOMSKI oddział PCK przyjmu­

je zapisy na kurs pielęgniarek, któ­
ry rozpocznie się 3 stycznia 1953 r. 
Przyjmowane są kandydatki w wieku 
od 18 do 35 lat. Dla słuchaczek prze­
widziane są stypendia i wyżywienie.

Bliższych informacji udziela sekre­
tariat PCK, Żeromskiego 25.

*
OSTATNIO do radomskich sklepów 

tekstylnych nadszedł większy trans- 
■ port wełenek na sukienki damskie.

¥
DWÓJKI kontrolne aktywu K. O., 

oceniające prace świetlic radomskich, 
które przystąpiły do konkursu o naj­
lepszą świetlicę, zakończyły swą pra­
cę. Specjalna komisja na podstawie 
sprawozdań wytypuje najlepszych.

PLACÓWKI spożywcze handlu uspo. 
łecznionego sprzedają ostatnio drób 
tuczony.

Ze względu na duży popyt dostawy 
zostaną znacznie zwiększone. (S)

¥
DO REDAKCJI przyniesiono oku­

lary w ładnej oprawie, znalezione na 
ul. Żeromskiego przed gmachem PRN 
1 bm.

Właściciel zguby może zgłosić się 
po odbiór okularów w sekretariacie 
redakcji w godzinach od 9 do 15-ej.

B •

Pełne ręce roboty mieli magazynierzy we wszystkich punktach skupu w 
woj. kieleckim w ciągu ostatnich dni ubiegłego miesiąca. Od wczesnego ra­
na do późnych godzin podjeżdżały przed magazyny chłopskie furmanki i 
ze zbożem. Chociaż odstawy były znaczne wszędzie, jednak nie zdołano 
nadrobić i wyrównać wszystkich zaległości z poprzednich miesięcy.
Ogólnie plan skupu zboża do 30 ub.m- 

wykonały powiaty Kielecczyzny prze­
ciętnie w 78,3 proc.

Tylko dwa powiaty, konecki i opo­
czyński przekroczyły swe roczne do­
stawy. Do pełnego wykonania planu 
skupu zbliżyły się przez zwiększone 
ostatnio ilości skupionego zboża po­
wiaty: Włoszczowa — 89,4 proc., Ko­
zienice — 84,1 proc, i Starachowice — 
84,3 proc. Najsłabiej przebiega skup, 
w dalszym ciągu w pow. opatowskim— 
68,2 proc., buskim — 70,8 proc, i ję­
drzejowskim — 72.5 proc.

W ostatnim okresie wzmożonej akr 
cji skupu wiele gromad i gmin wy­
konało w całości swoje plany, jak np. 
gm. Szydłowiec w pow. radomskim, 
której rolnicy przekroczyli już roczny 
plan dostaw. W pow. radomskim 5 
gmin osiągnęło już 90 proc.: Gzowice, 
Kozłów, Stromiec, Radom, Jedlińsk.

Tyan saę cStimlą
PSS wykonała roczny pian obrotu towarami

Błyskawice rzucone na wszystkie 
biura, działy produkcyjne i niektóre 
sklepy, obwieściły pracownikom ra­
domskiej PSS, iż załoga zakładów 
masarskich wykonała roczny plan 
produkcji 5 września. Sukces ten stał 
się bodźcem dla pozostałych placó­
wek produkcyjnych i z handlowych 
spółdzielni w ich dążeniu dp przed­
terminowego wykonania planu za rok 
1952.

Na jednym z zebrań pracowni­
czych, załoga sklepu nr 29 przy ul. 
Limanowskiego, wezwała wszystkie 
placówki handlu uspołecznionego do 
współzawodnictwa o tytuł najlepsze- [ 
go zespołu sklepowego województwa ] 
kieleckiego i podejmowania zobowią­
zań wykonania przed terminem rocz 
nego planu obrotu towarowego. We­
zwanie to nie minęło bez echa.

WffnikS okresu

Młodzież o swoich błędach
Klasa III technikum przemysłu 

spożywczego w Sandomierzu zorgani­
zowała naradę produkcyjną, w cza­
sie której omówiono wyniki nauki za 
I okres bieżącego roku szkolnego.

W dyskusji zabrali głos uczniowie 
najsłabsi, którzy samokrytycznie 
przyznali, że oceny niedostateczne 
były wynikiem ich niewłaściwego 
Stosunku do pracy 1 nauki. Uczenni- 
cagZdzislawa Nowak zobowiązała się 
wobec całej klasy, że na I półrocze 
pozbędzie się wszystkich ocen niedo­
statecznych.

Stanisław Masternak .który do 
szkoły chodził raz lub dwa razy w 
tygodniu przyrzekł nie opuścić do 
końca roku ani jednej godziny lek­
cyjnej. Zobowiązał się także popra­
wić wyniki nauki.

Stanisław Chałupczak oświadczył, 
że przyczyną „dwój" była u niego 
nieodpowiednia lektura, książki w 
rodzaju „Zegar śmierci", „Pani 
z Czachcic" lub podobne, które wy­
pożycza i innym kolegom uczeń kla­
sy II Daniel Siemaszek. Chałupczak 
postanowił zerwać z dotychczasowy­
mi zainteresowaniami i poprawić 
wyniki nauki, (osa koresp.)

Już 3 września kierownik sklepu 
nr 1 zameldował o wykonaniu zada­
nia trzeciego roku Planu 6-lctniego. 
24 października podobny meldunek 
wpłynął ze sklepu nr 29, a potem 
meldunki o wykonaniu planu sypały 
się jak z „rogu obfitości".

26 listopada radosna wiadomość ro 
zeszła się lotem błyskawicy po wszy­
stkich biurach, działach produkcyj­
nych i sklepach, docierając tego sa­
mego dnia nawet do klientów.

PSS wykonała swój roczny plan 
obrotu towarowego w detalu. Wy­
konała plan na rok 1952, jako pierw 
sza spółdzielnia spożywców w wo­
jewództwie kieleckim.

Równocześnie przekroczono plan 
obniżki kosztów własnych. Koszty 
te przewidziane w planie w wyso­
kości 5,19 proc, od obrotu, obniżono 
do 5,14 proc., choć koszty własne 
w ubiegłym roku wynosiły 5,21 proc.
A przecież spółdzielnia borykała się 
wieloma trudnościami, głównie w

I

z
dziedzinie transportu, jak i zaopatrzę 
nia. Pomimo to, dzięki długotrwałej 
pracy nad podniesieniem poziomu 
wiedzy fachowej, jak i wychowania 
ideologicznego, poprzez planowe szko­
lenie, nanady robocze, pracę kultu­
ralno-oświatową i rozwijające 6ię sta­
le współzawodnictwo, przełamano 
wszystkie trudności i opory zbioro­
wym wysiłkiem wszystkich pracowni­
ków, a zwłaszcza personelu sklepo­
wego, wykonując przed terminem 
plan trzeciego roku sześciolatki.

Klub koresp PSS

Są jednak tereny, gdzie skup w dal­
szym ciągu nie osiągnął należytego 
rozmachu. Pozostają w tyle rolnicy z 
gm. Zakrzów, którzy wykonali dotąd 
płan w 69 proc. Jeszcze mniej zboża 
sprzedali mieszkańcy m. Skaryszewa 
dociągając zaledwie do 57 proc.

Ociągających się nie brak w pow. i 
pińczowsikim. Obok gmin, które prze- ! 
kroczyły już 90 proc, planu rocznych | 
dostaw zboża, jak Dobiesławice, Zło- ( 
ta, Działoszyce, Wiślica i Zagość, są 
barn Nagoirzany, 
Boszczynek. 
ku rocznym 
ża.
. I w pow.
nieć, wiele gromad nie wykonało pla­
nu rocznego. Wpłynęła na to przede 
wszystkim niewłaściwa praca aktywu 
gromadzkiego. W gromadzie Borzyko- 
wa, zły przykład daje mieszkańcom 
pracownik tamtejszego CUS, Jan 
Chrobot, który sam jeszcze nie sprze 
dał wyznaczonej ilości zboża. Nic dziw 
nego, że taka postawa członka akty­
wu gromadzkiego nie mobilizuje re­
szty chłopów do realizowania obo­
wiązków.

Ale w pow. buskim są także człon­
kowie aktywu gromadzkiego i sołtysi, 
którzy nie tylko sami pierwsi odsta­
wili w terminie zboże, ale przekonali 
innych rolników o obowiązku odstaw 
zboża dla państwa. W gromadach 
Kameduły, Mikułowice i Galów rze­
telnie pracowali nad uświadomieniem 
chłopów Jan Szafranie*!, Ścisło i Sta­
nisław Zieliński. Praca ich dała do­
bre rezultaty — gromady przekroczy­
ły 100 proc, swych planów.

Czas już, by śladami tych przodu­
jących gromad i rolników poszły in­
ne tereny posiadające jeszcze poważ­
ne zaległości w planowym skupie 
zboża.

W ciągu bieżącego miesiąca wszy­
stkie zaległości w dostawach powinni 
nadrobić ci rolnicy, którzy otrzymali 
nakazy karne za wstrzymywanie się 
z dostawieniem zboża. Również rol­
nicy posiadający nie wielkie zaległo-

Czamocin, Góry i 
Odstawiły one w stosun- 
tyliko około 70 proc, zbo-

buskim, w gminie Sz.a-

i ści winni jak najszybciej je uregulo­
wać.

Dla ułatwienia wywiązania się z 
obowiązku dostawy zboża, CUS wpro­
wadza zamienne płody rolne, które 
mogą być przyjmowane na poczet zo­
bowiązań w zbożu. Dotyczy to płodów 
kontraktowanych, jak również i nie 
objętych kontraktacją. W ten sposób, 
w ciągu najbliższych dwóch tygodni 
rolnicy, którzy nie wykonali jeszcze 
wszystkich dostaw zbożowych będą 
mogli swoje zobowiązania wykonać 
zamiennikami.

Z grupy roślin nasiennych przyj­
mowane będą (100 kg nasion za od­
powiednią ilość zboża) saradela, łu­
bin gorzki i pastewny, peluszka, wy­
ka jara i ozima, bobik, inkarnatka, 
lucerna siewna i piaskowa, koniczyna 
biała, czerwona lub szwedzka, mie­
szanka strączkowa, nostrzyk i in.

Z płodów rolnych konsumpcyjno- 
przemysłowych za zboże będzie moż­
na oddawać w odpowiednim przeli­
czeniu groch, fasolę, grykę, kukury­
dzę, proso, kapustę, marchew, bura­
ki, selery, pietruszkę, cebulę, czosnek 
i jabłka, (n)

I

Mechaniczną szatkownicą 
szybciej i dokładniej

Ręczne szatkowanie kapusty i jarzyn na kilkaset obiadów to nie byle la­
ka praca. O wiele szybciej i dokładniej robi to mechaniczna szatkownica 
pracująca w zakładzie RZGastr. „Europa". Obsługuje ją przodująca ku­
charka Janina Zdażalik, niedawno przeszkolona pomocnica kuchenna.

Radomskie Zakłady Gastronomiczne w coraz większym stopniu stosuj, 
u siebie mechaniczne przyrządy do przygotowywania posiłków.

Foto Wlodarkiewlci

Chcesz poznać literaturę ZSRR w oryginale?
ucz Sie iezyka rosyjskiego

Do Zarządu Okręgu Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Spożywczego w Rado­
miu wpłynęło pismo, w którym cukrownia 
o rozpoczęciu w dniu 12 listopada 
pracowników.

Wiadomość ta ma pewne „kulisy". 
Oto w dniu 11 listopada odbyła się w 
Sandomierzu odprawa aktywu związ 
kowego Związku Spożywców, dyrek­
torów i przedstawicieli przedsię­
biorstw branży spożywczej, na której 
m. in. omawiano sprawę nauki języ­
ka rosyjskiego. Zdawać się może, iż 
przekonywanie ludzi o korzyściach, 
jakie mogą osiągnąć dzięki znajomo­
ści tego języka, jest przysłowiowym 
wyważaniem otwartych drzwi. Prze­
cież znajomość każdego obcego języ­
ka daje korzyść. Tym bardziej zaś 
możność posługiwania się językiem

„Częstocice" zawiadamia
kursu języka rosyjskiego dla swoich

wiadomości z wiedzy ra-

Powiększy sie dochód
plantatorów lnu i konopi
uj notuym sezonie kontraktacyjnym

O dwa miesiące wcześniej, niż w 
poprzednich latach rozpoczęła się 
kontraktacja lnu i konopi na rok 
przyszły w północnej części woj. kie- 
leck:cgo. W większości gmin plany 
rozpatrywane są przez rolników na

Młodzieńcze wyniki
pracy B*afiij

We wszystkich zakładach pracy w 
Radomiu odbywają się zebrania i po 
siedzenia, na których robotnicy pod­
sumowują dotychczasowe osiągnięcia 
i wysuwają nowych kandydatów do 
pracy związkowej.

Zajrzyjmy do Zakładów Metalo­
wych.

— Pracujemy już na „pełnych ob­
rotach" — mówi przewodniczący ra­
dy zakładowej Tadeusz Kraska. —

O TYM B OWYM
POWIEDZMY SOBIE SZCZERZE
Z prawdziwą przyjemnością pisze- 

my o zabawie młodzieżowej uczniów 
klas 11-tych w liceum im. M. Konop-

Nowe koło
Wszechnicy Radiouej

W Radomskich Zakładach Mięsnych 
zawiązało się nowe koło Wszechnicy 
Radiowej. Do koła zapisało się 34 
uczestników, (a)

nickiej pod hasłem „Powiedzmy so­
bie szczerze".

Była to udana zabawa. Na całość 
złożyły się: miła i ciekawa część arty 
styczna, właściwe zachowanie się 
młodzieży.

Powiedzmy" sobie szczerze: było 
nam przyjemnie i wesoło, -wszyscy 
rozeszli się w doskonałych humorach. 
Bawiliśmy się aż hej!

'C©iGDZBE?»
Radom

Teatr im. St. Żeromskiego — „Tu mówi 
Tajmyr", Isajew i Galicz

KINA
Bałtyk — bajka o ,,Śpiącej królewnie*' 
Hel — bajka o ,,Śpiącej królewnie". 
Muzeum Miejskie: Wystawa polonistycz­

na i październikowa
APTEKI

Społeczna apteka nr 7 Żeromskiego 5
Społeczna apteka nr 11 Traugutta 40

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

fi/Fefce
Teatr im. St. Żeromskiego: „Zwykła spra 

wa" Tarna
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż Pożarna 11-11
Komenda MO 12-13

ZACISZE???
Atmosferę, warunki konsumpcji i 

smak potraw poznaj emy często po 
nazwie lokalu. Nie zawsze jednak są 
nasze przypuszczenia trafne. Jako 
przykład — restauracja RZG pod 
nazwą „Zacisze". Wystarczy tam 
wejść po godzinie 20-ej, a można się 
domyśleć (jeżeli nie odczuć), że atmo­
sfera tego zakładu jest daleka od... 
zacisza. Bicie się butelkami po wy­
pitej wódce, lub też obecność pod 
stolikami pijanych, nie działa „koją­
co" na konsumentów trzeźwych.

1 Adnilnisti ac)» 
Żeromskiego 46. 
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CI SĄ UPRZEJMI...
Czytelnicy nasi skarżą, się często 

na nieuprzejmy stosunek personelu 
sklepów do klientów. Przykłady nie­
właściwego zachowania cytowaliśmy 
niejednokrotnie.

Z tym większą satysfakcją wpisu­
jemy do redakcyjnej księgi uprzej­
mości nazwisko Krystyny Paluszkie­
wicz — farmaceutyki z aptek; nr 8 
przy ul. Świerczewskiego 36, Kazimie 
rza Sawickiego — sprzedawcy ze skle 
pu tekstylno-odzieżowego nr 3 (PSS) 
przy ul. Żeromskiego 7 i Bolesława 
Bogdańskiego fryzjera z zakładu nr 2 
ul. Żeromskiego 33.

Są oni nie tylko uprzejmi ale i do­
kładni i sumienni w pracy. (Z. H.).

Pierwsze zebranie z udziałem dyrek­
cji i organizacji społecznych odbyło 
się 7 listopada. Omawiano wówczas 
przygotowanie naszej załogi do zbli­
żających się wyborów. Niesposób 
jednak wyliczyć wszystkich zebrań, 
narad, posiedzeń itp. chociażby dla­
tego, że odbyło się ich bardzo dużo. 
Z drugiej znowu strony... ilość na 
pewno was nie interesuje — dodaje 
z uśmiechem.

— Interesuje nas, w jakim stopniu 
prace posunęły się naprzód.

— Przeprowadzone zostały i całko­
wicie zakończone wybory do grup 
związkowych, a wybory do rad od­
działowych już się zaczęły — ciągnie 
dalej Tadeusz Kraska. — Zakład nasz 
do chwili obecnej przoduje nawet w 
akcji wyborczej w Radomiu.

— A zobowiązania?
— Są. — Pierwsza podjęła zobowią 

zanie grupa młodzieżowa Jeżaka, któ 
ra postanowiła podnieść swą wydaj­
ność w produkcji o 30 proc- Za jej 
przykładem poszły grupy Kostrzewy, 
Czuchowickiego, Molendowskiego i 
innych. Ogółem zobowiązania na sumę 
75.243 zł podjęły 42 grupy związkowe.

— A ludzie wyróżniający się w 
pracy?

Wiktor Grudziel, Józef Warmiak, 
Józef Dziwirek — niesposób pomi­
nąć milczeniem wydatnej pomocy ko 
mitetu fabrycznego PZPR i dyrekcji.

Nasz rozmówca ma „pełne ręce ro- 
I boty". Żegnamy go więc życząc „sta- 
1 rej radzie" młodzieńczych wyników

— Przyjdźcie do nas za miesiąc. 
Wtedy pochwalimy się na pewno 
większymi osiągnięciami — zachęca 
aktywny związkowiec.

A. Gomółka

zebraniach gromadzkich. Już w tych 
dniach,, chłcpi-płantatorzy otrzyma­
ją umowy kontraktacyjne. Na powięk 
szenle ilości plantatorów w nowym 
sezonie wpłynie z pewnością podwyż 
szenie ceny na słomę. O prawie 100 
proc, powiększy się wynagrodzenie 
tych rolników, którzy dzięki swej 
pracy i opiece nad poletkami osiąga­
ją lepszy surowiec.

Zwrócono uwagę na zwiększenie 
obszaru plantacji w gospodarstwach 
indywidualnych, gdyż tylko w tym 
wypadku przyniesie ona większy do­
chód. Małe poletka traktował do­
tychczas rolnik często jako zło ko­
nieczne. Niejednokrotnie przydzie­
lane mu nawozy dawał pod inną uprą 
wę a na plantacje nie opłaciło mu 
się nawet zaglądać. Zupełnie ina­
czej postępowali przodujący planta­
torzy, którzy w wyniku swych starań 
w bież roku otrzymali przy większej 
powierzchni i starannej uprawie do­
bre plony, jak np. z pow. radomskie 
go Józef Piwoński, z kozienickiego — 
Piotr Grządziel, z iłżeckiego — Sta­
nisław Kosno, z opatowskiego — Wła 
dysław Rycąber, z opoczyńskiego 
Jan Woźniak i z sandomierskiego — 
Władysław Madej. Plantatorzy ci, jak 
również i inni otrzymają premie.

Upowszechnienie doświadczeń przo 
dujących plantatorów umożliwi sze­
roka akcja instruktażowa. Fachowe 
szkolenie przejdzie w przyszłym ro­
ku wielu plantatorów. W pow. opa­
towskim, kozienickim i radomskim 
wyświetlono już w tym celu film 
„Len". Na terenie tych powiatów 
odbyło się 25 projekcji, a w najbliż­
szym czasie z treścią filmu zapoznają 
się rolnicy z powiatu iłżeckiego i opa 
towskiego. (n).

kraju, który dzięki swoim niezliczo­
nym osiągnięciom gospodarczym, 
naukowym i politycznym stał się 
wzorem. Jednakowoż, mimo ogrom­
nych ułatwień nauki (kursy są bez­
płatne) i bezspornych korzyści do­
stępnych dla tych, którzy mogą za­
czerpnąć
dzieckiej poprzez czasopisma i litera­
turę fachową czy piękną, kursów jest 
wciąż za mało, a frekwencja na nich 
niedostateczna.

Związek Spożywców zainteresował 
się tym stanem rzeczy; na odprawie 
w Sandomierzu, dyrektor Państwo­
wej Przetwórni Owocowo-Warzyw­
nej zespół Dwikozy, Mazur, w poro­
zumieniu z radą zakładową zgłosił 
zorganizowanie 20-osobowego kursu 
języka rosyjskiego I stopnia, 10-oso- 
bowego kursu II stopnia oraz jedno 
— dziewięcioosobe kolo Wszechnicy 
Radiowej, wzywając równocześnie do 
współzawodnictwa wszystkich dyrek 
torów i kierowników instytucji bran­
ży spożywczej. Na jego apel zgłosili 
zobowiązania dyrektorzy następują­
cych placówek: Państwowa Przetwór 
nia Owocowo-Warzywna zespół w 
Radomiu, kurs 19-osobowy; Kielec­
kie Zakłady Mięsne kurs I stopnia, 
20 uczestników; Radomskie Zakłady 
Mięsne — 37 osób, kurs I stopnia i 7 
osób kurs II stopnia; Browar Pań­
stwowy w Radomiu — 20 osób; Kie­
leckie Zakłady Przem. Tłuszczowego 
doprowadzić do końca 17-osobowy 
kurs i utworzyć nowy I stopnia —

20 osób, Centrala Jajczarsko-dro- 
biarska w Radomiu — I stopnia 21 
osób, Radomskie Zakłady Gastrono­
miczne I stopnia 25 osób, Kieleckie 
Zakl. Gastronomiczne I stopnia 22 
osoby.

Akcja zainicjowana przez Okręgo­
wy Zw. Prac. Przem. Spożywczego, 
powinna wydać owoce; dotychczai 
nie nadeszły jeszcze zgłoszenia od 
szeregu podległych związkowych pla­
cówek, a mianowicie: od cukrowni 
„Wlostów" i „Lubna", Radomskiej 
Wytwórni Papierosów, Centr. Zan 
Przem. Mleczarskiego w Kielcach 
Kieł. Zakl. Gastronomicznych, Skład 
nicy tytoniowej w Radomiu, Centr, 
Żarz. Przem. Jajczarsko • drobiar­
skiego, Ekspozytury Woj. w Kielcach 
i Centr. Żarz. Przem. Jajczarsko- 
drobiarskiego Rejonowa Zbiornica w 
Kielcach, (a)

Ostatni film festiwalowy
„Bajka o śpiącej królewnie”

Znana wszystkim dzieciom i doro­
słym (tym ostatnim jeszcze z daw­
nych dziecięcych lat..) urocza bajka 
o śpiącej królewnie została doskonało 
przetransponowana na ekran w po­
staci filmu rysunkowego. Radzieckie 
filmy rysunkowe, pełne 
pięknych kolorów, zyskały 
u nas zasłużoną 6ławę.

Szczególną ozdobą tego 
piękny puszkinowski tekst, 
po polsku opracowany przez Wand, 
Grodzieńską.

Bajka o śpiącej królewnie zamyka 
festiwal filmów radzieckich w naszym 
mieście, (a)

Jg jgtjcfcr SKS-óuj

TWÓRCZOŚĆ
MIESIĘCZNIK 
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poezji i 
tobie już

filmu jest 
doskonale

«Kochanowski» zdobywa tytuł mistrza
Gwizdek., .serw. Piłka zatacza sze­

roki luk nad siatką. Skacze do niej 
zawodnik w białej koszulce, wysta­
wia i... bęc- Jest — krzyczy 6ala.

Mistrzostwa w piłce siatkowej 
szkół ogólnokształcących m. Radomia 
na rok 1952 odbyły się w auli lic. Ko­
chanowskiego w Radomiu. Organiza­
torem był SKS Kochanowski. Do 
mistrzostw zgłosiło się ogółem 7 dru­
żyn, w tym dwie żeńskie: SKS Ko­
nopnicka i SKS Syrokomla, oraz 
męskie SKS: Pedagogiczna „Cha­
łubiński", „Syrokomla", „Kochanow­
ski" I i „Kochanowski II". Na star­
cie zabrakło SKS II Państwowej 
i SKS pedagogicznej żeńskiej-

Wyniki techniczne.
Spotkanie SKS Konopnicka •— 

SKS Syrokomla od pierwszego gwizd 
ka staje się zażarte. Początkowo

Lecznictwo i opieka lekarska w Skarżysku-Kam.
Skarżysko-Kamienna, jak zresztą ilneryczną, ambulatorium dentystyczne 

inne miasta na Kielecczyźnie, zanied- | i międzyszkolne, protezownię, zakład 
bane były przed wojną pod wzglę­
dem lecznictwa. Po wojnie, z każ­
dym rokiem polepszała się sytuacja 
na tym odcinku.

W 1949 r. został uruchomiony ośro 
dek zdrowia, przy którym zorganizo 
wano miejską przychodnię specjali­
styczną i podstawową. Obydwie przy 
chodnie posiadają poradnie ogólne, 
D i D 1, przeciwgruźliczą, skórno-we-

DRZAZGI I DROBIAZGI
Zapytujemy klerowni- 

ctwo MHD, dlaczego d-o 
tej pory nie pomyślało o 
zorganizowaniu dla praco­
wników świetlicy?

Lokal jest (przy ul. Że­
romskiego 9), stoliki i krze 
sła są, gazety i czasopi­
sma — leżą... na podłodze, 
inicjatywy ze strony dy­
rekcji nie ma.

♦
Telegram. „Przyjeżdżaj, 

czekam jutro, nadszedł do 
Radoimia transport mebli. 
Wybór kompletów'* — Ry­
szard.

My ze swej strony infor­
mujemy, iż zgłoszenia na 
kupno mebli mogą być do 
konywane osobiście lub te 
lefonicznie w CHPD.

♦
W czym gotować? — py­

tają gospodynie domów.

Ich uzasadnione pytanie • 
wynika z braku w skle­
pach naczyń do gotowania.

Zrozpaczone kobiety bez­
radnie załamują ręce... nad 
dystrybucją.

♦
Był pogodiny wieczór. 

Ulicami miasta szły tłumy 
mieszkańców. Jedni WTa- 
cali do domów, inni zaś 
szli na spacer. Na rogu 
ulicy Żeromskiego — a- 

To Władysław 
pracownik Ra- 
Zakładów Odle- 
znajdując się w 

etrzeźwym zacze-

wan.tu.ra, 
Bzducha, 
domskich 
wniczych 
stanie ni ______
pił przechodnia. Epilog a- 
wantury znalazł miejsce w 
aktach kolegium orzekają­
cego przy prezydium 
MRN.

Kara? — dwa miesiące 
pracy poprawczej.

Zgłoszenia n.a bony mię­
sno - tłuszczowe (miesiąc 
styczeń 1953 r.) otrzymają 
nasi czytelnicy w rejonach 
meldunkowych.

Dla przypomnienia in­
formujemy, iż biuro roz­
działów bonów nie będzie 
przyjmowało zgłoszeń 
pełnionych wadliwie i 
zrozumiale,

♦
Gófą dystrybucja! 

śniegowce! Pełne półki!
Ale zaraz, zaraz: czy na 

prawdę radomianki mają 
powód do takiej radości? 
Niezupełnie. Prawdą jest, 
że są śniegowce, ale tylko 
czarne. A przecież i śnie­
gowce jasne ładnie wy­
glądają na nogach. Dystry 
butorzy pomyślcie o swo­
ich i... naszych żo«iach i... 
śniegowcach, (z. h.)

światłolecznictwa, pracownię anali­
tyczną oraz ambulatorium chirurgicz 
ne.

Ambulatorium kolejowe zatrudnia 
5 lekarzy i tyleż pielęgniarek oraz 
dwie dentystki. Chociaż ilość leka­
rzy i personelu pomocniczego nie jest 
jeszcze w zupełności wystarczająca, 
jednak w porównaniu z 1939 r. wzro­
sła pięciokrotnie.

Pracuje i dobrze się rozwija sta­
cja pogotowia, która mając trzy peł 
ne zespoły udziela pomocy przez ca­
łą dobę. (n).

z gry mają więcej „konopnicunki", 
które stanowią zespół bardziej wy­
równany. Obie strony walczą niemal 
o każdą piłkę. Syrokomlanki nawet 
przy stanie 2:11 nie rezygnują z wal­
ki. W rezultacie zwycięża SKS Ko> 
nopnicka 2:0 (15:2, 15:10),

Chłopcy:
SKS Syrokomla — SKS Pedago­

giczna 2:0 (15:8, 15:3). Gra chaotycz­
na, bezbarwna.

SKS Kochanowski I — Kochanow­
ski II 2:0 (15:7, 15:4). Do finału dro­
gą losowania dostaje się SKS Chi- 
lubiński.

Finał.
Atmosfera na sali jest coraz b»r- 

dziej napięta. Chodzi tu bowiem o 
dużą stawkę — o mistrzostwo szkół 
ogólnokształcących Radomia. Ni 
boisko wybiegają chłopcy. Rozpoczy­
na się decydujące spotkanie pomię­
dzy SKS Kochanowski II — SKS 
Syrokomla. Siły są wyrównane. 
Pierwszy set wygrywa SKS Syro­
komla. Zakrawa na sensację, zdaj 
się, że zawodnicy „Kochanowskie­
go" oddadzą dwa pozostałe sety. Dru 
gi set przynosi jednak radykalnę 
zmianę. SKS „Kochanowski" „otrzą­
sa się" i rusza do kontrataku. Przy 
dopingu publiczności wygrywa druf 
1 trzeci set. Wynik 2:1 dla „Kocha­
nowskiego" (11:15, 15:1, 15:8). W po­
szczególnych SKS-ach na wyróżnie­
nie, zasługują: H. Morawiecka - 
SKS Konopnicka. Szary, Muler, Mo- 
sakiewicz — „Kochanowski" oraz 
Ciesielski SKS Syrokomla. Sędzio­
wał b. dobrze Majewski. OL

FACHOWCY POSZUKIWANI

wy- 
nie

Są

RUTYNOWANEGO PRACOWNIKA nA STANOWISKO 
KIEROWNIKA WYDZIAŁU FINANSOWEGO z»»ng»fule 
od zaraz DYREKCJA KZWM w Kielcach. Warunki za- 
trudnienia i płacy oraz mieszkanie do omówienia na 
miejscu. k 1384-0

OGŁOSZENIA DROBNE|
Do &pizedania azeiciotygo* 
dniowe szczeniaki rany 
Bernard. Wiadomość Ra­
dom, Dolna 5. 5897-1

Trzymiesięczne nowoczesne 
korespondencyjne kursy 
księgowości. Łódź 1 —
skrytka 163. k 3252-0

Kupuję maszyny nawet 
niekompletne. Naprawa ma 
szyn biurowych Marian 
Pujdak — Warszawa, Ale­
je Jerozolimskie 41.

5996-0

Zgubiono kartę meldunko­
wą nr K. XIII/75605. wy­
daną przez Gminną Radę 
Narodową w Lipsku n Wi­
słą. na nazwisko Więcław 
Marian. p. 17569-1

I

Zcublono 
2M&ZS49 wydana 
rekcję Wy­
twórni Papirroaów. n« na­
zwisko Nowi

I


